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zny i wszelkich uczuć szlachetnych 
zarówno dla klas wykształoonych, jak 
i dla prostaczków. Nie też dziwnego, 
że pogrzeb Teofila Lenartowicza śŚcią- 
gnął tak olbrzymie masy ludu i przed- 
stawicieli klas oświeconych, że stal 
się wypadkiem, wskazującym i nam 
samym i wiogom naszym tę potęgę 
nieśmiertelną, niezwyciężoną, jaka tkwi 
w naszem poczuciu narodowem, w na- 
szym patryotyzmie. 

Ani jeden ton fałszywy nie zmącił 
wzniosłej powagi tej uroczystości — 
z której też słusznie żałoba była wy- 
kluczoną, chociaż to był pogrzeb, gdyż 
taki pogrzeb był świadectwem 
żywotności ducha Teofila Lenartowi- 
cza, który w poezyi narodowej żyć 
będzie na zawsze. 

W uzupełnieniu wczorajszych tele- 
gramów podajemy wygłoszone przy 
tej uroczystości przemówienie. 

Podniosłą mowę żałobną w czasie 
plą, dla której szklanka się przelała. | nabożeństwa żałobnego w kościele P. 
Tak jak się stronnictwa grupowały w |Maryi wypowiedział znany kaznodzie- 
poprzednim rajchstagu, rząd nie mógł jja zakonu 00. Bernardynów, ks. Cze- 
spuszczać się na Żadne z nich, nie sław Bogdałaki. Zaczął on od rze- 
mógł żadnych szans naprzód obliczać. |wnego przypomnienia, jak w dniu 3 
Do tego przybyła niepokonana sprze |lutego 1893 roku szczery żal i ciężkie 
czność między większością rajchstagu | "pienie weszły w progi domu na 
a sejmu pruskiego. Rządom Rzeszy | Via Montebello we Florencyi. Po krót- 
widocznie chodziło o to, aby wyjść | kiem, lecz strasznem cierpieniu prze- 
raz z tej niejasnej, przykrej sytuacyi|stało bić serce jednego z najzacniej- 
wewnętrznej, zgodziły się więc na szych synów polskiej ziemi. Na śmier- 
rozwiązanie rajchstagu. Niechaj wy- telnej pościeli legły zwłoki mazowiec- 
borcy wyklarują położenie! Hasło ma- |kiego lirnika, skleiły się snem śmierci 
Ją przed sobą jasne! I dlatego zape-|te oczy, które z takiem utęsknieniem 
wne Caprivi jako kanclerz Rzeszy a|zwracały się zawsze w swe ojczy se 
Kurenbug jako minister prezydent | strony. W dniu tym pz: żyó Teo- 
pruski zarzucili sposoby, jakiemi Bi-|fil Lenartowicz, a nad skrzepłam gr 
smark i Puttkammer dawniej wpływa- |łem drgały boleścią nietylko Ea j 
li na wybory. Jeżeli wybory do rajch-| gromadki rodaków, co się ne zee 
stagu wypadną po myśli rządu, bez |zaraz zbiegła, lecz łzą żalu i a A 
presyi rządowej, to rząd stanie tak |zaniosła się Polska cała. Kik s sA 
silnie, że obozy przeciwne niczego do: |niewiele dni przed śmiercią pi Sp. 


a tirozina AjTecfil do jednego ze swoich przyja- 
a ASEAS Makowo) stała zdj po-|ciół ws Lwowie tak: „Zima stanęła na 


rządku dziennym niemniej doniosłe 
sprawy skonomiczne. 


POGRZEB TEOFILA LENARTOWICZA 


Lwów 13. czerwca. 

Uroczyste pochowanie zwłok Teofi- 
la Lenartowicza, które odbyło się 
wczoraj w Krakowie, przybrało cechę 
wspaniałej, imponującej podniosłością 
manifestacyi poczucia narodowego, sil- 
nie już w masach ludności wszystkich 
ziem polskich rozbudzonego. Ž uzna- 
nia godnym taktem umiał komitet, 
urządzający tenu obchód, utrzymać 
właściwą miarę w urządzenin zewnę- 
trznem obchodu: niepotrzebnej parady 
nie było — lecz nadawał mu cechę 
szczególnej wspaniałości tylko tak po- 
wszechny, liczny i serdeczny wspól- 
udział wszystkich warstw Narodu, z 
tych okolic naszej Ojczyzny, gdzie 
tylko objawy uczuć narodowych nie 
ściągają na społeczeństwo nasze dzi- 
kiej zemsty wroga. i 

Teofil Lenartowicz, poesta świetny, 
a serdeczny, który niósł przed naro- 
dem pochodnię najczystszych uczuć 
patryotycznych, i właściwą mu formą, 
pełną prostoty, uczynił idealy przy- 
stępnemi dla mas szerokich, zasłużył 
sobie na to, ażeby ten naród okazał 
mn wdzięczność za owe perły drogo- 
cenne, jakie on pozostawia przyszłym 
pokoleniom w spuściznie w utworach 
swoich. Utwory te na zawsze pozo- 
staną bowiem skarbnicą miłości Ojezy- 


w akcie wyborczym, — na co głównie 
wolnomyślni srodze utyskują. I słusznie 
oni podnoszą, że tę omdłałość polity- 
czną gorzko może przypłacić wypadnie, 
albowiem powszechne głosowanie nie 
cierpi poddawania się fatalizmowi. To 
też organa wolnomyślna dają teraz wy- 
raźnie do poznania, że nie było konie- 
cznej potrzeby rozwiązywać rajchstagu, 
że przecie możliwem było jakieś poro- 
zumienie — „ale, dodają, dzisiaj już 
nie pora mówić o tem.* 

Ńiemniej też straszy przeciwników 
projektu wojskowego fakt, że rząd 
rzucił w akcyę wyborczą hasło jasne: 
za lub przeciw wnioskowi Huenego !— 
„hasło krótkie, łatwo zrozumiałe, na- 
wet olśniewające, pod którego sztan- 
darem wybornie walczyć można“. 

Czy jednak sprawa wojskowa była 
jedyną pobudką rozwiązania rajchsta- 
gu, to jeszcze pytanie. Raczej była 
ona tylko pobudką ostatnią. tą kro- 


} 


Lwów d. 13. czerwca. 


Pojutrze odbędą się walne wybory 
do rajchstagu niemieckiego, które, jak 
żadne dotychczas, nietylko uwagę sa- 
mejże Rzeszy, ule 1 uwagę zagranicy 
na siebie ściągają. Któż wie, co się wy- 
boni z dzisiejszej walki wyborczej? Kto 

wie, ozy poza ostatecznym wynikiem 
wyborów, nia pozostaną jeszcze fermen- 
ty, zarodki na przyszłość może Jeszcze do- 
mioślejsze niż skład nowego rajchstagu 
i jego uczynki. Wszyscy coś przeczu- 
wają, ale niepewność co do przyszłości 
jest tak wielką, że już przed wyborami 
na seryo rozbierano ewentualność roz- 
wiązania nowego rajchstagu, i czy roz- 
wiązanie to byłoby konstytucyjnem i 
odpowiedniem. Wszyscy coś przeczuwa- 
J% Ale to „ooś* jest nieokreślone, to 
znaczy, że ogół nie ma jasnego, pewne- 
go wyobrażenia o najbliższych celach 
politycznych, jakie wedle wyniku wy- 
borów na jaw wystąpią. — 

W tym stanie rzeczy juścić akcya 
przed wyborcza nie mogła pójść rażnie. 
Jeżeli dawniej maszynerya rządowa 

resyą swoją wywołała rozdrażnienie i 
do skrzętnej kontrakcyi pobudzała, to 
tym razem nawet i tego bodźca nie 
stało, — jak nawet pisma wolnomyśl- 
ne prżyznają, rządowa akcya wyborcza 
przynajmniej w oczy się nie rzuca. Ak- 
cya pobudzająca, podżegawcza nawet 
wychodzi z łona samychże stronnictw, 
i w tej mierze wolnomyślny odłam 
Richtera nie przebiera, W środkach, a 
poniekąd nie przebierają też gorący 
zwolennicy projektu wojskowego. Or- 
gan umiarkowanych stosunkowo wolno- 
konserwatystów Post zowie „wagabun 
dami politycznymi" tych, którzy zwła- 
szcza po południowych Niemczech się 
włóczą i „w lud wmawiają, że Niem- 
com żadne nie zagraża i nie może za- 

żać niebezpieczeństwo.* 

Przeciwnicy projektu wojskowego, 
korzystają z wiadomego powiedzenia 
Bismarka: „Niemiec boi się tylko Bo- 
ga a więcej nikogo*. Na to odpowia- 
dają im zwolennicy projektu, że Bis. 
mark wziął to powiedzenie z „Atalie 
Rasyna, ale ma tam ono oałkiem inne 
Znaczenie. „A jeżeli demokracya nie- 
miecka tą odwagą dowodzi zbyteczności 
dostatecznego uzbrojenia, to ciekawi- 
byśmy byli ujrzeć „rycerza bez trwogi 
i skazy“, któryby swoją nietrwożność 
tem objawił, iżby bez zbroi wyruszał 
do boju. Zawsze się rycerze tem cheł- 
pili, że broń posiadają najlepszą. Ho- 
mer unosi się nad świetną zbroją Aehil- 
lesa. I gdy Achilles ponownie się zde- 
cydował wziąć udział w walce, to wpra- 
wdzie jeszcze nieuzbrojony, głosem 
swoim straszył zdala Trojańczyków, ale 
ani mu się nie śniło iść do bitwy w 
szlafroku. Tylko naszym demokratom 
mogło przyjść do głowy, że Niemiec, 
chcąc uchodzić za nietrwożnego, zbroję 
swoją zaniedbać winien. l 

W tych szyderstwach zwolennikom 
projektu wojskowego dzielnie dopomaga 
fakt, że jeden z herosów wolnomyśl- 
nych, sławny prof. Virchow tuż przed 
rozpoczęciem wojny 1870 wniósł o roz- 
brojenie. i 

Ale cała szermierka wyborcza nie 
zdoła w szerokich masach wyborców 

okonać indeferentyzmu, sprowadzić 
dba, któryby zapewnił gorliwy udział 


przeszkodzie zamiarom powitania was... 
wszakże oo się odwlekło — nie ucie- 
kło i jeżeli doczekam przychylniej- 
szych okoliczności wybiorę się...“ 

Cieszył się każdy na to jego przy- 
bycie, ciepłe powitanie już mu sposo- 
biono... niestety nie doczekał! Przy- 
byłci wprawdzie dziś do nas i pod 
stropami Maryackiej świątyni mamy 
go wśród siebie, ale inaczej, niż nasze 
serca pragnęły. Ach inaczej! zupełnie 
inaczej | 

To też, jak niegdyś Ambroży świę- 
ty, gdy mu w progach swej katedry 
wypadło przyjmować zwłoki nagle 
zgasłego Walentyniana, jęknął z bole- 


we łzy, iż nie tak, jakośmy się spo- 
dziewali, nam przybyłes — tak i mnie 
ze ściśnioną duszą wyjęknąć przycho- 
dzi: O nie tak nam przybyłeś Teofilu, 
jakośmy się spodziewali; dni naszego 
pożądania zmieniły się nam w bołeść 
1 żałobę; zamiast wesela mamy po- 
grzeb smutny; w miejsce poozciwej 
radości, żal sercem targa i miota... 
Nie skarżym się jednak o to Boże ! 
Bądź i za to pochwalon Chryste. Myć 
z wiary to wiemy, a i z pieśni tego 
zgasłego pamiętamy, że 
„Wszelka nam dola z woli Bożej płynie..." 
Tak rozporządziłeś panie i tak się 
stało, nam jednak dozwól, byśmy przy 
tej ostatniej posłudze raz jeszcze 0- 
kiem rzucili na to życie zacne 1 Z8- 
brali w całości tę naukę, co nam Z 
niego płynie. Wszak-ci to za Twem 
świętem natchnieniem wołał do wszyst* 


ścią: Zmieniły się nam dni pożądania 


We Lwowie — Środa dnia 14, Czerwca 1898, 


kich, więc i do nas eklezyastyk Pań- kierunki, klęski, 


ski; „Wysławiajmy męże 
ojce nasze w rodzaju swoim.“ 


rów 


tkiem wszystkiego, 


bzum najwyższy, 
jako Miłość, ogarniająca 


pieśni: 


skiego niedowiarstwo 
tniem wbiciem gwożdzia 
czystą. Uczą dzieje, 


bez nich nie istniał, lecz jeśli 
konał, 


stwa całunie. 


rał 


walk 


szczęki piekieł wybawi, 


ras: Łązarzu narodów 
bu wyjdź! 


skibie 
wewnętrzne zadowolenie. 
luczkim tak serdecznie i 
go każdy chłopek rozumie. 
prawd społecznych stał się w ten 
sób rozkrzewicielem, a rozlużniona 


jest to wzywanie do zgody, 
czar i urok życia ludowego, 


zrozumiała, 
naturalnych 


GŁesto 
lub 
którego imię zostało jnż tyle razy uży- 
te i nadużyte, temu łudowi, nad które- 
go Szczęściem choieli 
może, nawet w dobrej wierze, tacy, co 
n.e kładli Boga przed oczyma swemi 


baias enen anua 


chwalebne ijludowi nasz Lenartowicz stawia 


Po tym wstępie przeszedł kazno- 
dzieja szczegóły życia Teofila Lenar- 
towicza, od małego chłopięcia począ- 
wszy, jego wiek młodzieńczy, rozświe- 
tlił chwilę tułactwa na obczyźnie, pod- 
nosił głęboką wiarę, wiejącą z utwo- 
oety, jego miłość ojczyzny i mi- 
łość ludu. Nigdy nie zwątpił... ani na|w niebie 
chwilę nie był uiedowiarkiem. Dla mie- |grodę i 

D zawsze Bóg był przyczyną i po- 
ch Istotą żywą, | dolę, 
pyawdziwą, odrębną od reszty stwo- |oj 
fesnia. Czcił pokornie stwórcę, jako 
rządzący światem i | swoją 
wszystko. 
I dlatego to wołał śp. Teofil w swej 


„Ach, tych się bójcie, co w Boga nie wierzą !* 

laczego, bo za nimi i z nimi idzie 
zaraza niedowiarstwa. Dla narodu pol- 
byłoby osta- 
w trumnę oj- 
Z czą że żaden naród 
nie urodził się bez wierzeń swoich i 
który 
ad, to zawsze w tej dziurawej pła- 
chcie, w tym wypłowiałym niedowiar- 


Dalej zaznaczył kaznodzieja, że ni- 
dy nie widzimy Lenartowicza, by | wiem... 
rał udział czynny w bardzo śmiałych, 
niemal bohaterskich, lecz zawsze smu- 
tno się kończących próbach wyzwolenia 
ejczyzny. Zdalu pozostał od toczących sią 
p ten, który tak z całej duszy pro- 
sił Boga o wolność dla niej i o swój 
powrót w rodzinne strony. Lenarto- 
wlcz wierzył w to silnie, że Bóg sa- 
nabiles fecit nationes, więc i nas ż pa- 
gdy się z wad 
naszych otrząśniem, w pokucie i żału 
|do Boga zwrócim. Wtedy sprawiedli- 
wość nie ludzka, bo tej spodziewać 
się trudno, lecz Boża wywyższy naród. 
To znaczy ulegać władzy powinni- 
śmy, lecz bez podłości, wolno też do- 
bijać się należnych praw, lecz na le- 
galneją drodze i tak wzmacniać sily, 

opóki sam Bóg nie zawoła do nas, 
jak ongi do Łazarza: Lasare veni fo- 
powstań i z gro- 


Kaznodzieja rozbiera miłość ludu i 
ludzi, jaką wśród plejady poetów dzi- 
siejszej doby wyszczególnił się Lenar- 
towicz i stał się poetą maluczkich. — 
W pieśniach swych dowiódł, że lud 
siermiężny ma też swą godność, a na 
ojczystej znaleść może spokój i 
Spiewał ma- 
poprostu, że 
Wielkich 
spo- 
: ye 
zły stanowe jednoczył słowem miłości 
l poezyi. We wszystkich jego utworach 
rozlany 
a zarazem 
ta ujmująca prostota, naszemu ludowi 
a tak ponętna bogactwem 
piękności. Tym maluczkim, 
wzgardzonym, wydziedziczonym, temu 
Adowi, na którego czele stawać rada 
garstka ambitnych karyerowiczów, a 
> jakiś  wichrzyciel niespokojny 
uieproszony trybun, temu ludowi, 


pracować, być 


Rok xxx1l ŚW 
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O, 


wałbyś braci swojej, że przynajmniej 
skołatane twoje kości spoczną na tak 
wielce ukochanej przez Ciebie ziemi. 
Mając Cię tutaj, a przecież nie mogę 
wskrzesić Cię do życia domowego, bę- 
dziemy ciągle z Tobą, i choć może za- 
pomnieliśmy o Tobie za życia. ślubu- 
jemy przy martwych zwłokach Twoich 
być z Tobą zawsze w łączności i to- 
warzystwie, naszą modlitwą, aby Ci 
wyjednać jak najprędzej prawdziwy 
pokój, bo wieczny, a szczęście i pomyśl- 
ność ziemi, którą tak kochałeś, na ktć- 
rej chociaż po śmierci odzyskałeś oby- 
watelstwo. 

Po krótkiem przywitaniu, jeśli zna- 
lazłeś jakie przeszkody przed najspra- 
wiedliwszym Sędzią, żegnamy Cię ko- 
ścielią modlitwą wiary...“ 

Następnie do zapełniających dzie- 
dziniec słuchaczy przemówił p. Fran- 
ciszek Wójcik, włościanin z Wyciąża, 
temi słowy : 


nawet pęta — temu 
FN o jk 
dziwie chrześcijański program dzia- 
łania : 


Miłość dla ludzi, ciche cierpienie. 
I ta, co ziemskie życia ozłąca 
Nieustająca, spokojna praca... 


. Zycie poety toczyło się drogą cier- 
nistą. Ufamy, że miłosierdzie Boże tam 
Już mu także wydzieliło na- 
policzyło jego gorącą wiarę i 
miłość Stwórcy, a dalej jego lzy, nie- 
półwieczną tułaczkę, pracę, miłość 
ojczystego zagonu i wiejskiego na nim 
ludu. Naród nasz także nagrodę mu 
dzisiaj wydziela i w uroczystym 
pogrzebie jego śmiertelne szczątki do 
„grobu zasłużonych“ na Skałkę prowa- 
dzi. Tak, do grobu zasłużonych ! Jeżeli 
dla kogo, to dla Ciebie Teofilu zasłu- 
żone tam miejsce, boś był wierzący 
katolik, szczery polskiej ziemi syn i 
lirnik. 

Skończyłem. Lecz przed odejściem 
słowo jeszcze jedno: Jak życie tego 
pieśniarza, zawsze ciche, skromne, uta- 
jone było, jak sam ani nie pragnął o- 
klasków, ani nie gonił za sławą — tak 
i przy trumnie jego, przy tej ostatniej 
posłudze, odezwał się głos prostego za- 
konnika. Zkąd mi to przyszło? Nie 
bo ani o to prosiłem, ani za- 
biegałem, ani pożądałem! Widocznie 
Bóg tak chciał, aby przy pogrzebie 
tego poety maluczkich, jeden z pomię- 
dzy maluczkich ostatnie mu na trumnę 
rzucił kwiaty. Czynię to, drogi, serde- 
czny nasz Teofilu — niech ci Bóg 
będzie tak miłościw, jak szczerem 
sercem nasze dziś szlemy za Tobą mo- 
dlitwy. 

Następnie, jak już wiadomo czytel- 
uikom ż wozurajszych telegramów, wy- 
ruszył kondukt żałobny na Skałkę. Tu, 
gdy orszak się zatrzymał, chór Towa- 
rzystwa muzycznego wykonał „W oięż- 
kiej niedoli* Moniuszki i „Beati mor- 
tni* Mendelsohna. 

Przed grobem postawiono mary na 
ziemi i przemówił ksiądz Federowicz, 
przeor Paulinów : 

„Błogosławieni umarli, którzy w Pa- 
nu umierają.* Jak cały naród jednogło- 
śnie pragnął mieć drogie zwłoki uko- 
chanego swojego Lirnika na ziemi oj- 
czystej, którą on tak rzewnie opiewał, 
tak i ja dziś, odbierając w imieniu 
swojego Zgromadzenia pod naszą straż, 
drogi skarb narodowy, wygnańoa-tuła- 


„O grób dla kości naszych 
w ziemi naszej prosimy Cię 
Panie!* 

I zaiste, Ten, którego dziś prowadzi- 
my do „Grobu zasłużonych", a który miał 
zamiar przybyć jeszcze do ojczyzny, aby 
zobaczyć piękne nasze łany, góry, lasy i 
modre wody, które tak pięknie opiewał, 
chciał zobaczyć i ciebie wiejski ludu! 
ciebie chłopku w siermiędze, ponieważ 
szczerze cię ukochał, bo dla ciebie tak 
miłe i cudne pisał pieśni. Prowadzimy 
Lirnika Mazowieckiego, lirnika tułacza, 
lecz już nie zobaczy Wawelu, Wisły i 
polskich wierzb rosochatych, jak sobie 
zamierzał. Usnął zdala od ojczyzny, którg 
tak ukochał, usnął pod ciepłem włoskiem 
niebem, nie zobaczywszy zachodzącego 
polskiego słońca, nie usłyszawszy grania 
starego wawelskiego Zyginunta, Żasnał 
na wieki i nie zobaczył ojczyzny naszej, 
ojczyzny zbliźnionej, o której tak śpie- 
wał: 

Ojczyzna dokoła — bór woła, zdrój woła 

I modre odległyeh gór grzbiety, 

I woła jak płaczem, i nie wiem sam za czem, 

Lecz dzisiaj to wiem już, niestety. 

Tajemnie, jak z głębi, głos, co mnie WskTÓŚ 
[ziębi, 

Kraj cały, jak widzisz, to blizna, 

To blizna jest żywa, krwią spływa, łzą 
[spływa, 


A zowie się blizna, Ojczyzna! 

Nie zobaczy już rodzinnej Warszawy, 
matki naszej i ojea Krakowa, o których 
tak śpiewał: 

A znacie wy piosnkę żaków? piosenka to 


cza po obcej ziemi, muszę dać wyraz [gładka, 
uczuciom, jakiemi jesteśmy przejęci, i|Dla Polaków ojciec Kraków, a Warszawa 
powtarzam słowa, jakie powiedziałem [matka, 
przyjaciołom i wielbicielom : ndla Le-|Jak odezwie się w Krakowie, w Warszawie 
nartowicza jest tu miejsce*. [odpowie ; 


Jak w Warszawie hukną żwawie, powtórzą 
[w Krakowie. 
Zasnął autor „Racławic“ i już nie 
zobaczy ziemi Mazowieckiej i Mazurów, 
o których również tak pięknie nucił: 
Oj cudna to ziemia, to nasze Mazowsze, 
I czystsza tam woda i powietrze zdrowsue, 
I sosny roślejsze i wiśnie kraśniejsze, 
I ludzie mocniejsi i niebo jaśniejsze; 
Gdzie mi pokażecie naszą chatę lichą, 
Taki bór szumiący, taka wodę cichą, 
Gdzie tyle dziewanny, tyle w łąkach dzwon- 


Ten, kto ciężko pracował na kawa- 
łek chleba, a zawsze z wiarą i ufno- 
ścią w lepszą dolę, kto nie stracił wia- 
ry ojców w różnych ciężkich próbach 
i osobistych i swojej ojczyzny, ten był 
chlubą narodu, o tyle więcej, że na 
obczyźnie, bo reprezentował cały naród 
i jego zasady. Kto nareszcie pomyślał 
o tej świętej zasadzie: „Błogosławieni 
umarli, którzy w Panu umierają” i do 
niej się zastosował, temu się należy 
cześć i po Śmierci, ten niech spoczywa 


na ojczystej ziemi, choóby dla przy kła- [ków, 
du tych, którzy upadają i w wierze i|Tyle piosnek w polu, w powietrzu sko- 
na duchu. [wronków ? 


Drogi Teofila! wierny wyznawco Kędy ja usłyszę tyle ptactwa wrzasku, 
zasad swych ojców, dzielny synu dro- Kto da modrej Wisły i białego piasku? 
giej naszej Ojczyzny, otwieramy cl zi-|Niech ci Pan Bóg szczęści ziemio Mazo- 
mny grobowiec, ale wiemy, gdyby ci (wiecka, 


iw ten sposób sprowadzali nań błędne|dziś wolno było przemówić, podzięko - |Płakałem nad tobą od małego dziecka, 


| 
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raz Warwiez, oprzytomniawszy cokol- |teryalnie. Tak jest, przysięgam, żeście 


c3 | 


wiek. — Powiedzcie mi, co to wszystk ' |chcieli mnie zniszczyć bez miłosierdzie 
znaczy, bo ja nie zgoła nie rozumiem. |i nawet przed godziną jeszcze (ryt 
M A S K A. — Co to znaczy?... co to znaczy?— |pewni, iż wam się to uda. Z ludźm 


rawymi, szlachetnymi postępuję tak, 
jak e to BEE M na spekulantów 
bez czzi i honoru kręcę bicz z ich wła- 
snej skóry. I to wam dziś z góry zapo- 
wiadam, że moja czynność jeszcze nie 
skończona. Dla nas trzech na urmińskiej 
ziemi miejsca niema. Wy, albojal.. Zer- 
waliści spółkę, odsłoniliście pierwsi twarz 
i ogłosiliście się moimi nieprzyjaciółmi, 
dobrze, ale pamiętajcie teraz, że i ja 
waszym przyjacielem nie jestem, że dzień 
1 noc zbierać będę dowody waszych dłu- 
goletnich szalbierstw i nieuczciwości, aż 
wreszcie nadejdzie chwila, gdzie za to 
wszystko odpowiecie mi wobec prawa. 
Pamiętajcie o tem dobrze l. A teraz 
żegnam, 
Odwrócił się i wyszedł 
pogromieni wspólnicy, 


wolał zrozpaczony (roldhammer — to 
znaczy bardzo wielkie nieszczęście... 

— Jakie znowu nieszczęście l.. — Zza- 
krzyczał Warwicz, rzucając się niespo- 
kojnie w krześle. 

— Ach, wielkie nieszczęście! — po- 
wtarzał Goldhammer. — To znaczy, że 
ten las, któryśmy przed godziną za ośm 
dziesiąt tysięcy sprzedali, w tej chwili 
wart jest dwa razy po ośmdziesiąt, a 
może i więcej. A jak kolej przez Grojec 
pójdzie... o mój Boże, mój Boże... 

Tu Goldhammer chwycił się za gło- 
wę i począł rozpaczać. jak w sąduy dzień 
na okopisku przed grobami zmarłych 
przodków. 

Warwicz po 
wściekłym wzrokiem 

— W takim raz! 


Powieść współczesna 


przez 


Kazimierza Rojana. 


(Ciąg dalszy.) 


Maurycy Goldhammer wypuścił PIE 
many w ręku kielich z szampanem. War- 
wicz wytrzeszezył oczy i spoglądał ko- 
lejno to na Urmina, to na Goldhumme- 
ra. Jeden tylko Urmin pozostał spokoj- 
ny i uśmiechał się ironicznie. 

Gdyby był w tej chwili strzelił pio- 
run z jasnego nieba i ugodził w sam 


wstał z krzesła i spojrzał 
kiem na Urmina. 


e oszukałeś nas pan, z pokoju. Dwaj 


środek stołu biesiadników, pewnie nie NA | L A cy, przykuci do miej- 
byłby wywołał podobnego przerażenia. | podszedłeś w nędzny sposób ! za- | sca da 2 ujrzeli go jeszcze raz 

— Panie Urmin — jęknał Goldham- | wołał. „dz hmurniał Pago no. opra iai narzuconego 
mer głosem mdlejącego — pan żartu- Urmin wstał również, Spoć »|na plecy, wskoczył do sanek i odjechał 


łówko po słówku:|z cygarem w ustach. 


; lko... prawda, że to żarty?,., pa-|zaciał zeby i wycedził s K s i 

kz n i | y pa- | za iat Za pozwoleniem, mój KA ć = Przeklęty człowiek| — mruknął 
— Nie, panie, nie żartuję. Ju w in-|by ktokolwiek inny zarzucił mi po mie: | 4 dhammer. | , y 

teresie nie żartuję nigdy.. nienczciwość, rozprawiłbym Się Z NIE — A pau jesteś skończonym osłem | 
— Panie Urmin — pytał dalej Gold-|w drodze honorowej, panu zaś Po R obruszył się Warwicz, poczem wy- 

hammer tym samym co pierwej głosem |w miejsce satysfakcyi honorowej, że Je- |chyliwszy kielich szampana, opuścił ró- 


żeli kto pod kim dolki kopał, to wy po-|wnież pokój. 
demna, z nie ja pod wami. Od pierwsze | Biedny Goldhammer., Tak był zbi- 
chwili, jak tylko projekt podanej a z tropu niespodziewanym zwrotem 


a co będzie z lasem, CO z naszą spółką? 

Z jakim lasem, z jaką spółką? — 
udał Roman zdziwienie. 

— No, jakim?... Z tym lasem, co.. 
CO... . 

Pan Maurycy nie mógł dalej mówić; 
czuł, że go w gardla coś dławi. 

— Moi panowie — wmieszał się te- 


R : do|sprawy, że nawet nie , ó 
was s»ólki przejrzałem, przyszedłem do wy, f ie znalazł słów na 
piiekaidRia lie zymacje się Za ręce ; pp zięsówsnig Warwiczowi 
pracujecie na moją zgubę, żeście z gory | piement, 
ukartowali podły plan, aby mnie zawi- 
kłać w kolizye finansowe i zgnieść maá- 


za ów kom- 


ROZDZIAŁ JEDENASTY. 
T 
Ostatni pocisk. 


Ku końcowi zbliżała się walka Roma- 
nag kawał ojeowskiej ziemi. 

W połowie lutego nadesłało mu przed- 
sięsiorstwo kolejowe znaczniejszą zaliez- 
kę, którą mógł wykupić weksle Goldham- 
mea i Warwicza. 

Napisawszy listy do byłych wspólni- 
kóv z uwiadomieniem, że pragnie uiścić 
się z długu i w tym celu zaprasza ich 
do zamku dnia 15 lutego, na godzinę 9 
przed południem, sam udał się do mia- 
sta po odbiór nadeszłych pieniędzy. 

Dżłdżysto i szkaradnie było na dwo- 
rze Deszcz, zmięszany ze śniegiem, ciął 
z kosa, koląc w twarz zawiniętego w 
wilznrę Urmina; przejmujące, wilgo- 
tne zimno przedostawało 
kośli. 

Roman zabawił dość długo w mie- 
ście zatrzymany różnemi sprawami; do- 
piep nad wieczorem wybrał się z po- 
wroem do domu. Mimo brzydkiej pory, 
gdy się zagłębił myślą w przeszłość i 
przyszłość, gdy cgarnał jednem spojrze- 
nien wszystko, co dotąd uczynił, wydało 
mu się, że piękniejszych dni w życiu 
chyła już się nie doczeka. Nie czuł zi. 
mna nie zważał na chlapaninę był 
pravdziwie szczęśliwy. Czasem budził kie 
otrzgał z wąsów wodę i spoglądał, gdzie 
się majduje. ? 

Ninat Wertepy, minął karczmę na 
końci sioła i wjeżdżał w cichy, głęboki 


się aż dolh 


ęczone uciążliwą dro- 

gę konie szły wolno pod górę, szłapige 
leniwo kopytami Po rozmiękłej drodze, 

kk tuz przed końmi coś się pori- 
szyło. Konie furknęły chrapami i sko- 
czyły w bok. 

— Stój! — krzyknął ktoś w tej chwili 
z lasu. 
„_ Kilkanaście ciemnych postaci, uzbro= 
Jonych w pałki i siekiery, otoczyło jio- 
wóz dokoła, a dwóch z nich uchwyciło 
rwące się konie za uzdy. 

— To on! — zawołał ten sam głos. 

Ten, który krzyczał, był olbrzymim, 
barczystym chłopem, wygludającym na 
herszta rozbójników. 
Czego chcecie, łotry! — zawołał 
Urmin i w jednej sekuudzie opuścił z TR- 
mion futro, a prawą ręką porwał za du- 
ak oza go!— wrzasnął teraz herszt 
bandy. r ; 

Lecz Urmin nie czekał aż go napa- 
stniey z woza wywloka. Wstał szybko, 
wskoczył na siedzenie 1 stąd dał susa 
ponad głowy ludzi niby akrobata. 
Trzymaj |... lapaj |... 
Zrozumiał Roman, że to zasadzka na 


spojrzawszy w ciemną gardziel drogi, 
gubiącej się w lesie, tembardziej, że 
ostatniemi czasy pokazały się w okolicy 
wygłodniałe wilki, on jednak ruszył tyl- 
ko nogą, dotknął się łoża dubeltówki i 
wnet znowu zapadł w rozmślanie. 

Ten bór urmiński wydał mu się naj- 
ważniejszym fortem w długiej potyczce 
z wrogami i nieraz przychodziło mu na 
myśl porównanie go z Metzem. Jak we 
francnsko-pruskich zapasach zatrzymanie 
tej fortecy lub jej zajęcie rozstrzygało 
poniekąd kampanię, taka w jego walce 
odegrał rolę bór urmiński. Nie darmo 
nosił tę samą, eo on 
tego, że las stał się 
sladłości Goldhammer 


się czas jakiś, lecz 
Must sprzedać w końcu Ziębowce, a Gold- 
Am mer... Goldhammer powinien ustąpić 
z Wertep natychmiast, choćby dlatego 
samego, że konkurencyi jego na żadnym 
LEN PEA Goldhammer poj- 
atwo, Że straciwsz tapieniem dzi 
e. podstawę do Boia peoa en|jego życie. Przed sobą miał z ośmiu lu- 
9ros, straciwszy inne źródła ubocznych |dzi, a za sobą nikogo, oprócz własnej 
dochodów, nie ma co dłużej robić w tych |jodwagi i nienabitej dubeltówki. Chei 
stronach ; jeżeli więc podsunie się dobrą skoczyć w leż. i P Tymczasem 
ceną na Wertepy, w dodatku postraszy a R zabiegi! mu drogę, a równo- 
prawnem dochodzeniem krzywd, wy-|eześnie tęgi chłop zawinął pałką w po- 
rządzonych okolicznym włościom przez | wietrzu. 
jego braci, to będzie się czuł w sió- 
dmem niebie, gdy jak najprędzej umknie 
i rasa Roman w drodze i 
pieścił się niejako każdym szczegółem 


— 


(C. d. n.) 
| 


2 


I myślałem nieraz, siedzący na progach: 
Czemu tyle krzyży stanęło na drogach? 

I wiele innych pięknych rzeczy wy- 
śpiewał, które zostały wśród nas, aby 
nam dodawać otuchy, abyśmy wiedzieli, 
jak kochać ojczyznę Polskę i jak jej bro- 
nić, stosownie do tego, jak ten zgasły 
lirnik mówił: 

Dalćj chłopcy rwać te chwasty, co nam po- 
[la głuszą, 
Kochać Polskę nie połową, ale całą duszą! 


Lecz niestety stało się! Tak się Opa- 
trzności podobało. Stało się, że umarł 
nasz ukochany lirnik pomiędzy obcymi, 
za morzami, przetrawił tam swe życie, 
pracując li tylko dla biednej i skołata- 
nej ojczyzny naszej. Wiedział o wszy 
stkiem i o wszystkich rozterkach, które 
toczą nasze społeczeństwo, i żalił się 
z tego powodu. iż nie ma miłości w na- 
rodzie, która gdyby nastąpiła, wówczas 
i zgoda będzie i zbawienie ojczyzny. 
Pisał dużo dla ludu, bo go kochał i w 
nim widział odrodzenie Polski. | 

Lecz wszystko kończy się na świecie 
i on przeżywszy 71 lat, skończył szla- 
chetny żywot. I znowu sprowadziwszy 
drogie nam zwłoki, odprowadzumy je 
tam, gdzie ım się należało spocząć. Do 
skarbnicy krakowskiej przybywa jeszcze 
jedna pamiątka. droga każdemu prawe- 
mu Polakowi. I spocznie uad brzegiem 
tej Wisły, o której tak cudnie śpiewał, 
powrócił na ojezyzny łono, aby wśród 
swoich spoczywał. Niechaj mu lekką bę- 
dzie ta ziemia, którą tyle ukochał! 

Potem przemówił przewodniczący 
komitetu, poseł dr. Adam Asnyk, jak 
następuje. „Z pod włoskiego nieba, 
z Ojczyzny Danta, co gościnnie przy- 
tuliła u siebie tułacza, sprowadziliśmy 
drogie szczątki zgasłego na obczyżnie 
$piewaka, którego ostatniem marze- 
niem było spocząć na polskiej ziemi. 
Grzebiemy go dziś tu w grobie zasłu- 
żonych, oddając pośmiertny hołd za 
równo jego pieśniom, które żyją wśród 
nas i żyć będą wśród przyszłych po- 
koleń, jak i Jego nieskulanej czystości 
życia, które było jednym poematem 
miłości Boga, ziemi swej i ludzi. Grze- 
Liemy go wśród nas, nad nurtami sza- 
rej Wisły, w otoczeniu tego wiejskiego 
ludu, którego doli i niedoli, smutków, 
tęsknot, wierzeń i pragnień tak wy- 
mownym był tłómaczem. 

Nie było w Polsce poety — prócz 
największego z naszych wieszczów — 
któryby tak daleko, jak on, zdołał 
wniknąć odczuciem w przyrodę naszej 
ziemi i w proste dusze wieśniaków — 
nie było żadnego, któryby umiał tak 
prosto i barwnie odtwarzać skromne 
krajobrazy naszych pól, łąk i gajów, 
podsłuchać wszystkie tęskne szumy 
naszych wierzb i brzóz płaczących, 
wszystkie skargi naszych rzek i stru- 
mieni, wszystkie tajne głosy tej zie- 
mi, wszystkie ciche bicia serc, ukry- 
tych pod zgrzebną wiejską koszulą. 

Można było mniemać, że pieśni 
Jego płynęły do Niego same z dale- 
kich stron przez błękity zmięszane 
z odgłosami: kościelnych dzwonów, 
bijących na Anioł Pański, skocznych 
dźwięków oberka i urwanej smętnej 
śpiewki, cichego łkania sieroty i przy- 
tlumionej skargi; zdawało się, że zry- 
wał je tak, jak kwiaty na łące, wprost 
z łona natury i z serca ludu. Można 
było sądzić, że był On śpiewnem na- 
rzędziem, na którem grały niewidzial- 
ne ręce narodowego ducha, że żyjące 
i zmarłe pokolenia szeptały Mu do 
ucha tajemnicze słowa, prosząc, żeby 
wyśpiewał ich ból i pracę, ich nie- 
śmiertelną wiarę i nadzieję. I dlatego 
to pieśni Jego wracały i wracają na- 
powrót do ludu, stając się Jego du- 
chownym dorobkiem 1 własnością. Stać 
się śpiewakiem ludowym w całem te- 
go słowa znaczeniu — dotrzeć do u- 
mysłów prostaczków, zapanować nad 
milionami serc — to szczęście, które 
rządko któremu poecie przypadło w 
udziale. Wielkie szczęście, lecz więk- 
sza jeszcze zasługa! Być śpiewakiem 
nietylko klas wykształconych, ale prze- 
dewszystkiem maluczkich, słabych i 
ciemnych, rzucać w nierozwinięte je- 
szcze umysły, w nierozbudzone dusze, 
jak na nowinę pierwszy zasiew pię- 
kna, dobra i prawdy, to w społecznym 
i narodowym zakresie więcej znaczy, 
niż być poetą europejskiej sławy. Taka 
bowiem poezya, to więcej niż słowo i 
myśl, to obywatelski czyn, zdobywa- 
jący dla wspólnych ideałów miliony. 
, Na to jednak trzeba wiele zaparcia 
i więcej jeszcze miłości — trzeba mi- 
łości głębokiej, a cierpliwej, nie skie- 
Towanej branch jednostek, ale 
ogarniającej cały ogół z jego nędzą, 
ciemnotą i ułomnościami; trzeba mi- 
łości, nie zrażającej się brzydotą, ka- 
lectwem, ranami, lecz przyciskającej 
do serca nawet zbłąkanych i grze- 
sznych, którzy nie wiedzą co czynią. 
Taką miłość dla Polski żywił zgasły 
Lirnik Mazowiecki, i ta miłość otwo- 
rzyła mu przystęp do serca wszyst- 
kich w narodzie. Lud sercem odczuł, 
że niósł On mu w dani najszlachetniej- 
sze skarby uczucia, że dla niego głó- 
wnie tworzył i spiewał. Więc otworzył 
niepewną jeszcze swoją duszę przed 
tą jiso pieśnią i czerpał z miej ja 
z czystego zdroju ochłodę i orzeźwie- 
nie. Brał z niej chrzest wiary 1 plerw- 
sze objawienie wyższych celów Życia, 
poczucie piękna i dobra, narodową 
świadomość 1 siłę żywotną, i w miarę 
swego rozwoju coraz z niej więcej 
w przyszłości czerpać będzie. f 

Śplewakowi, który ten cud sprawił, 
należy się choć po śmierci — głęboka 
wdzięczność całego narodu. Żył na 
obczyżnie, zdała od swoich i umarł 
tęskniąc do Ojezyzny, — ale dziś ro- 
dzinna ziemia otworzyła dlań swoje 
łono, a lnd polski, tak umiłowany 
przez niego, uroczyście składa Go do 
grobu. Na zaklęcie zmarłego Pieśnia- 
rza poruszył się jak fala, spłynął z ró- 
żnych okolic i otoczył Jego trumnę, 
dając dowód, że imię i pieśń Jego żyje 
i żyć w nim będzie, prowadząc go 


coraz dalej i wyżej do światła, do od- |określanie 


rodzenia i do największych naszych 
ideałów, którym zmarły poeta całe 
życie służył. 


nagroda, jaka poecie przypaść może! 
|uezaniem pociagnąć paralelę, jest bardzo 


w udziale. 


Spoczywaj więc spokojnie na pol-; 
skiej ziemi Mazowiecki Lirniku, koły-|kiem o wychowaniu 
szumem Wisły i śpiewem pol- |femmes savantes. 
aż wyrośnie i|bija się tradycyjna eześć Francuzów dla 
dojrzeje posiew, rzucony Twą ręką, a | kobiety. Szkoły żeńskie nałeżą tam do 


sany l 
skiego ludu, czekając, 


piękno prawda i dobro zwyciężą na 
ziemi. Cześć Twej nieśmiertelnej pa- 
mięci ! 

Po modłach duchowieństwa i cere- 
moniałe kościelnym, spuszczono zwło- 
ki do grobu, przyczem chór Towarzy- 
stwa muzycznego i akademicki od- 
śpiewały Salve Regina. 


KORESPONDENCYE. 


Kopenhaga d. 7. czerwca. 


(Nienawiść Duńczyków ku Niemeom,) 


Jak gorąca nienawiścią przejęci są 
Duńczycy przeciwko Niemcom poznać 
można z łatwością z głosów duńskiej 
prasy & propos obecnego przybycia tu 
teatru niemieckiego. Notatki to nie po- 
trzebują żadnych komentarzy. 

Po pierwszem przedstawieniu „Ta- 
lizmunu* Fuldy, którego treść, jak wia- 
domo wyjętą jest z duńskiej legendy, 
pisał Patriot: 

„Niebezpieczeństwo, przed którem 
przestrzegaliśmy naród nasz i krótko- 
widzący rząd naszego nieszczęśliwego 
kraju, już się zjawiło. Inwazja pruska 
stała się faktem dokonanym. Faryzew. 
szewska, przekupnu część prasy odpowie 
uam, że nie może tu być mowa o inwa- 
zyi, chyba o pokojowej inwazyi sztuki. 
Odpowiedź taka, podyktowana chciwą 
grosza służalezością, wywola u nas tylko 
uśmiech ironii, ale nie zmieni naszych 
zapatrywań Przeciwnie utrwala nas w 
nich wczorajsze przedstawienie „Tali- 
zmanu*, które było bezezelnem wyzwa- 
niem, rzuconem w twarz narodowi duń- 
skiemu, Oóż bo sztuka ta stara się udo- 
wodnić? Oto, że Prusacy na duńskiej 
ziemi czują się być w domu! Tak na- 
zwany „poeta“ zaanektowuł duńską le- 
gendę. Protestujemy przeciwko temu. 
On obchodzi się % nią i przekręca ją 
podług upodobania — co za bezczelność ! 
Posiada odwagę pruską tendenvyjnego 
fałszowania faktów, w świecie całem 
bowiem wiadomo, jak w Prusach wszy- 
stko co duńskie, jest ciemiężone i tę 
pione. „Poeta*, aktorowie i ich dyrektor 
widocznie są na żołdzie swego rządu — 
misya ich, eo łatwo poznać, wcale nie 
jest naukową, ale polityczną...* 

Inne zaś pismo Urddne w artykule 
. t.: „Rewanż za Diippel* (sławne o- 
ki duńskie z wojny szlezwieko-hol- 
sztyúskiej 1864) nazywa przedstawienia 
teatru niemieckiego porażką narodu duń- 
skiego przez znienawidzonych Prusaków, 
porażką, która oburza serce każdego do- 
brego patryoty. W końcu wzywa Urdd- 
ne wszystkich Duńczyków do solidarnego 
unikania teatru niemieckiego. Rzeczy- 
wiście też podezas tych przedstawień 
wśród publiczności Duńczyka nie zoba- 
CZYSZ. 

Fakt, że jeden z Duńczyków pojawił 
się raz na przedstawieniu, wywołał obu- 
rzenie w całem mieście, nazwano go 
zdrajcą, a Mūcken wystąpiły z ostrą sa- 
tyra, w której odszczepieniee ten na- 
zwany jest całem imieniem i nazwi- 
skiem. W opinii publieznej zabitym zo 
stał na zawsze. 

Uczmy się od Duńczyków. 

M. §. 


Paryż d. 8. czerwca. 
(Wyższe szkoły dla dziewcząt we Franeyi). 


Wprawdzie dopiero ustawa z 21. gru- 
dnia 1880 powołała we Francyi wyższe 
szkoły dla dzieweząt do życia, mają je- 
dnak już one za soba swoją historyę. 

Idea kształcenia dziewcząt rozwinęła 
się tu z idey humanizmu i odrodzenia. 
Około tej kwestyi obracaja się romanse 
panny Seudery. Molier również zajmo- 
wał się tą kwestyą. Znajdują się także 
listy panny Maintenou, która kierowała 
szkołą dziewcząt w Sanct Cyr. „Atha- 
lia“ i „Estera“ zostały napisane tylko 
dla pensyonarek z Sanct Cyr. Russeau 
nawet występował z projektami reformy 
wychowania dzieweząt. 

Ale dopiero w wieku XIX. rozpoczęto 
praktyczne próby. Spekulacya, małe środ- 
ki pieniężne i brak wykształcenia u sa- 
mych przełożonych pensyonatów obni- 
żyły bardzo mivenu szkół prywatnych. 
Około r. 1860 opinia publiczna głośn: 
już wołała za zakładaniem państwowych 
instytutów wychowawczych. I rzeczywi- 
ście po nieszczęśliwej wojnie w r. 1870 
Francya żywo się zajęła kwestyą szkół 
i poświęciła jej ogromne fundusze. 

Pierwszym krokiem reformy systemu 
szkolnego było utworzenie liceów czyli 
Collćges de jeunes Filles. W jednym roku 
zorganizowano 58 szkół żeńskich. W prze- 
ciagu 10 lat od 1881—1890 wydano na 
nie 40 milionów franków. Z nich naj- 
bardziej uczęszczane są szkoły we Fran- 
cyi północnej, Przełożona pobiera 5.000 
do 7.000 franków rocznej pensyi, a za- 
kres jej obowiązków jest taki sam, jak 
dyrektorów szkół gimnazyalnych. Ucze- 
nice przyjmowane są w wieku od lat 
12 i przez lat 5 uczęszczają do szkoły. 
Przez pierwsze trzy lata mają godzin 
wykładowych tygodniowo 20, przez dwa 
ostatnie 24. Nadto są godziny robót rę- 
cznych i gimnastyki. Niedziele i czwart- 
ki są zupełnie wolne. Nie są więc prze- 
ciążone. $ 3 

"Głównym przedmiotem jest język i 
literatura ojczysta. Dalej idzie nauka 
moralności niezależnie obok nauki reli- 
gii, która wykładaną bywa obecnie bez 
żadnych przeszkód lub tendencji. Z na- 
uką moralności łączy się psychologia, 
nauka o zachowaniu zdrowia 1 wreszcie 


A będzie to najwyższa |sztę przedmiotów. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Czersca 1893. 


pojęć życiowych. Naukowy 
plan zawiera dalej języki niemiecki i 
angielski, analitycznie traktowane i re- 


Pomiędzy francuskiem a naszem na- 


trudno. Francuzi myślą przedewszyst- 
matek, a nie o 
W szkołach ich prze- 


kobiet i to odpowiada zupełnie opinii 


publicznej. 


Listy z kraju. 


Rohatyn 11. czerwca. 


(Skutki wylewów. — Potrzeba regulacyi Gniłej 
Lipy). 

Rzeka Gniła Lipa wezbrała. Deszez 

prduiacy od polowy maja prawie do 


dziś, spowodował wylew Lipy na całem 
'roakowem i dolnem porzeczu. Milami 
calemi miziny porzeczy Lipy tworzyło 
jedno duże jezioro. Piękne łąki; rozległe 
pastwisk: i pola orne pokrywa namuł. 
Woda opada, — mieszkańcy gęsto: osie- 
dli nad porzeczem Lipy, widzą tysięcy 
morgów najżyżniejszych obszarów pra- 
wie zniszczonych. Liczny chów i opsy 
bydła w gminach: Ruda Zalipie, qBQd- 
grodzice, Potok, Rohatyn, Bakińce, Ku- 
tze, Sołonin, Załaże, Wierzbołowce, Ba- 
buchów, Pustratyńce, Łuczyńce, Koniu- 
szki, Obelnica, Nastasczyn, Korostowi- 
ce, Bursztyn a ztamtąd aż po Dniestr— 
dozna wielkiej klęski. Bydła niema gdzie 
paść , a siano, jeżeli skoszone zostanie, 
to chyba na podściułkę użyć będzie mo- 
żna. Liście roślin i traw nalepione są 
namułem, który przy cieple i wilgoci 
rozmroży bakterye dla zdrowia bydła za- 
bójcze. 

Ziemiopłody innych upraw leżą na 
tych nizinach wyłożone, prądami wody 
również zamułone, bez wszelkiej nadziei, 
żeby z nich eo było. Slowem wielka klę- 
ska zostali ci tak liczni mieszkańcy do- 
liny porzecza Lipy dotknięci. 

Gdy przeciwnie okolica części najwyż- 
szej Lipy Gniłej od mostu w Rudzie, 
dzięki uskutecznionej przed kilkoma laty 
regitlacyi i ujęcie w karby dzikich gór- 
skih potoków, nie poniosła w tym ro- 
kn żadnej szkody przez wylewy, tam bo- 
wiem Lipa dzięki rozkopanin posiada 
szerokie i głębokie koryto, woda miała 
się gdzie pomieścić, a więc tak łąki, pa- 
stniki jak role zostały od wylewu ochro- 
nione tak w tym, jak i w poprzednich 
latach. 

Mieszkańcy środkowej części porze- 
cza Lipy po kilkakroć czynili zabiegi 
aby spowodować regulacyę 
środkowej części koryta Lipy 
Gniłej. Wydział krajowy pomiary i 
plany przygotował — i ustawę krajową 
do sankeyl przedłożył. Rząd zażądał 
równoczesnej regulacyi dolnej części Li- 
py od Dniestru. Żądanie rządu natrafiło 
na opozycję w sejmie i projekt regula- 
cyi spadł z porządku dziennego, na na- 
sze największe nieszczęście. Najmniej- 
sze deszcze a zwlaszcza wody zwane 
świętojańskie a więc w czasie kośby łąk 
sprawiają u nas wylaw. Woda bowiem 
z góruej części Lipy płynie szerokim i 
głębokiem korytem a wpadłszy za mo- 
stem w Rudzie na waskie koryto, zale- 
wa całą przestrzeń doliny porzecza Lj- 
py i wyrządza ogromne szkody, i już to 
siano zabiera, lub zanula. Bydło setka- 
mi ginie na zamulenie żołądka a reszta 
karmiona sianem z namułem i pleśnią, 
choruje i marnieje a względnie już w 
agonii śmierte!nej bywa na rzeź sprze- 
dawaną ze szkodą zdrowia konsumentów, 

` Mieszkańcy na porzeczu średniej czę- 
ści Gnilej Lipy, wszyscy pragną jak naj- 
rychlejszej regulacyi, bez względu na to, 
czy mieszkańcy najuiższej części od Dnie- 
stru o regulacyę starać się będa. Rąda 
powiatowa rohatyńska na ostatniem po- 
siedzeniu uchwaliła gorąco domagać się 
od sejmu i rządu regulacyi Lipy, pota- 
czonej ewentualnie z melioracyą nawa- 
dniana porzecza, przezeoby można uzy- 
skuć pierwszej jakości, bogatych w maj- 
lepsze siano, kilkanaście tysię*y morgów 
łąk. 

Suntcya ustawy regul:cyi Środkowej 
części Lipy złotej duje nam otuchę, że 
rząd skoro raz ustąpił od warunku, sby 
od ujścia rzeki regulować i ustawę o 
części środkowej Guilej Lipy do sankcyi 
przedłoży. 

Powiat rokatyński, dotknięty w tym 
roku gradobiciem, kięską powodzi, wyle- 
wem i zamuleniem, potrzebuje konieczaie 
pomucy materyainej, aby lud biadny mógł 
zarobić na Życie. Rychta regulaeya Lpy 
i budowa kolvi z Chodorowa przez Ro- 
batyn są bardzo pożądane. 

5. Manasterski 


Z nad Dniestru d. 11. czerwca. 
(Wylewy.) 

Zacz-na.ą pokazywać się pagórki i 
wyższe położenia z pod pow -liopadajscej 
wody, lecz nie zaraz można będzie povie- 
dzieć: wody już opadły. Zalune wsie w 
rohatyńskim powiecie objeżdźa zastępca 
marszałka Wydziału pow. p. Kowabw- 
ski, spiesząc zaruzem z pomocą, jakiol- 
wiek nie hojną lecz doraźną, o ile na 
razie szezupłe fundusze Wydziału row. 
starczyły, obdzielając powodzią dotkuię- 
tych ehlebem i solą. 

Z narażeniem życia przedsiębier% te 
objażdżki p. Kowalewski, gdyż dzić je- 
szcze tylko czółnem dostać się do „ych 
wsi można, a do niektórych jak z Po- 
pławnik do Hanowiec to i ezółnem nie- 
podobna, gdyż w tem miejscu, gdzie 
Dniestr rozdarł wieś na dwoje i ciłą- 
czył plebanię od cerkwi, sa tak rwiące 
i wirowate fale, że razem z  licaem 
czółnem zaginąć można. 

Lud w wsiach tych dotkniętych po- 
wodzią, jest w strasznej nędzy i rożpa- 
czy, pola i łąki zalane, bydło ryczy z 
głodu, a tu nie ma najmniejszej nedzei 
ani na plony ani na siano, a temnniej 
na warzywa z ogrodu, które gnija pod 


rozprawa. Aron Zeiger, 
skazany został na 3 lata, Jau Babin na 10 
miesięcy a Longin Czekałowski na 4 mie- 
siące więsienia. Karolina Babin i Zofia Cze- 
kałowska zostały uwolnione. 


Damulem w wodzie. Na domisr tego nie- 
szczęścia, powietrze strasznie cuchnące 
w tych wsiach, czego nestępstwem będa 
choroby. 


Z izby sądowej. 
Lwów 13 czerwca. 


Wczoraj odbyła się rozprawa przeciw 
Mojżeszowi Pauzerowi o zbrodnię uczestni- 
etwa w kradzieży, 

W nocy z 20 na 21 marca b. r. skra- 
dziono w Podliskach ze stajni Seńka Wa- 
sylowa dwie krowy wartości 100 zł, ze 
stajni Fewki Łucyk dwie krowy wartości 
130 zł., zaś w nocy z 25 na 26 marca br. 
na szkodę Hnata Kowaliszyna dwie krowy 
wartości 125 zł. Idąc za świeżym śladem 
śniegu 26. rano, żandarm Kawula zaszedł 
do Zamarstynowa i tutaj zbadał, że Mojżesz 
Pauzer uchodzi za człowieka niebezpiecznego 
dla cudzej własności. Pauzer zapierał się 
jakoby miał jakie krowy, ale żandarm zna- 
lazł 3 krowy w stajni w oddziele deskami 
zabitym, poczem obwiniony zeznał, że dwie 
krowy przyprowadził doń jakiś żyd niezna- 
jomy. Żandarm Kawula wyśleaził, że tym 
nieznajomym żydem był Leibwieker z Kle- 
parowa, krewny Pauzera, że dalej Pauzer 
już 21 marca br. rano od Diekera kupił 
dwie krowy, jedną sprzedał zaraz gospoda- 
rzowi Dygdalewiczowi — tudzież, że 26 
marca b. r. Dicker dalsze dwie krowy do 
Pauzera przywiódł, że jedna się ocieliła, a 
Pauzer ciele ukrył, okradając nawet swego 
wspólnika. 

Leib Dicker zbiegł i ścigany jest lista- 
mi gończymi, Pauzera zaś mimo obrony dr. 
Horowitza, który starał się wykazać, że 
Panzer nie wiedział o pochodzeniu krów, 
zasądził trybunał pod przewodnietwem radcy 
p. Nitarskiego w myśl wniosków prokura- 
tora p. Giżowskiego za ukrywanie kradzio- 
nych rzeczy i za kradzież cielęcia na 5 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

Tenże trybunał rozpatrywał sprawę na- 
łogowej złodziejki 20-letniej Zofii Kudjan, za 


kradzież chustki i bielizny na szkodę służ- 
bodawcy, który bez polecenia i bez książki 


do służby ją przyjął. Z. Kudian karana 
wielokrotnie za kradzież, wyszła 30 stycznia 


z domu kary Maryi Magdaleny we Lwowie, 
gdzie przesiedziała półtora roku, a już 2lu- 
tego b. r. przytrzymała ją palicya z kra- 
dzionemi rzeczami. Kudjanówaa z całym spo- 


kojem niepoprawnej przyznaje, że odszupa- 


sowana do miejsca przynależności, powróciła 


do Lwowa, „bo w domu nie ma co robić*, 
2 lutego br. znalazła służbę i natychmiast 
popełniwszy kradzież uciekła. Tym razem 
będzie przez lat dwa rozpamiętywać następ- 
stwa swego czynu; wyrok przyjęła oboję- 
tnie i nie rzekłszy słowa, wojskowym ru- 
chem zrobiła w lewo zwrot i wyszla z sali. 

Wczoraj też rozpoczęto dwudniową roz- 


prawę Arena Zeigera i towarzyszy o zbro- 


dnię kradzieży. Trybunałowi przewodniczy 


radca p. Majewski, oskasza prokurator pan 
Stebełski, broni zaś dr. Wiilerstorf. 


Dziś przed południ:: zakończyła się ta 
hałegowy złodziej, 


FERERE Sica 
Rzym d. 13. czerwca. 
(Sprzeniewierzenie w banku neapolitańskim). 
(Telegram Gaz., Nar.) 

Sad przysięgłych skazał byłego dyrek- 
tora banku neapolitańskiego Cucinicllo na 
10 lat, a byłego kasyera tegoż banku 
d'Alessandro na 6 lat i 9 miesięcy wiczie- 
nia, a to za sprzeniewierzenie sumy 2!/, 
miliona lirów. 


me a ae 


KRONIKA. 


Lwów dnie 13 czerwca. 


= 


ensdran ot EIA 


Zapiski osobiste. P, minister Zaleski 
przybyć ma w lipcu na dłuższy pobyt do 
Zakopanego. 

Namiestnik hr. Badeni wyjeżdża dziś 
wieczorem na lustracyę starostwa w Kro- 
śnie. 

Z armil. Kapitan Baraniecki Włady- 
sław z 57 p. p. przeniesiony został w stan 
spoczynku z charakterem majora. Stopień 
oficerski złożył podporucznik Goldschmidt 
Ryszard 55 pp. Urlop 6-miesięczny otrzy- 
mali porucznik Mittelman Salamon 41 
Wacław Böhm 9 pp. W stosunek pozasłuż- 
bowy przeszedł porucznik rezerwy Brzozżow- 
ski Artur uł. 2, a starszy lekarz dr, Ka- 
rowski Karol przydzielony został do szpitala 
garn. w Krakowie. 

Promecya. P. Wolf Seliger rodem z 
Tyśmienicy otrzymał na uniwersytecie lwow- 
skim stopień doktora praw. 

OQdzuaczenia. Inspektor kolei państwo- 
wej p. Władysław Borecki z okazyi przenie- 
sienia go w stan spoczynku otrzymał tytuł 
radcy cesarskiego. 


A uniwersytetu. Wydział prawa i 
administracyi krakowskiego uniwersytetu 
wybrał dziekanem na przyszły rok szkolny 
prof. dr. Ulanowskiego; lekarski zaś wybrał 
dziekanem na przyszły rok szkolny prof. 
dr. Browicza. Z powodu, że prof. Halban 
wskutek nadwatlonego zdrowia zrezygnował 
z godności dziekana, wybrał przeto wydział 
na resztę obecnego półrocza dziekanem prof. 
dr. Stopczańskiego. Wydział lekarski za- 
mianował pierwszym asystentem kliniki 
ginekologiczno-położniczej dr. Aleksandra 
Rosnera, zaś drugim asystentem dr. Lu- 
dwika Świtalskiego. 

Zmiana własności. Dobra Ostrożec 
w powiecie mościskim nabył p. Truchym 
od p. Jana Janickiego za 100.000 zł. Do- 
bra Stańkówka i Kulinki z Lazarówka na- 
był p. J. H. Szumer od p Hornstcina za 
125.000 zł. 

W stały stan spoczynka ma być 
przeniesionych kilkunastu urzędników b. ko- 
lei Karola Ludwika i jeden urzędnik kolei 
państwowej, jakkolwiek wielu z nich jest 
jeszcze w pełni sił fizycznych. Urzędnikom 
tym udzielono już podobno w poufnej dro- 
dze rady, aby sami wnieśli podanie o spen- 


syonowanie. Jest to skutek nowego systemu 
oszczędneściowego ua kolejach  państwo- 
wych. 

Zarząd Czytoini dla kobiet zapra- 
sza panie, które należały do komitetu urzą- 
dzającego wieczorek 3 maja, na posiedzenio 
sprawozdawcze w dniu 15 czerwca o godz. 
5 po południu. 

Zjazd Koleżeński. W niedzielę 11. 
bm. odhył się we Lwowie zjazd koleżeński 
tych, którzy przed 15 laty złożyli egzamin 
dojrzełosei w gimnazyum Franciszka Józefa. 
Po nabożeństwie odprawionem w kościele 
00. Bernardynów, zebrali się wszyscy w 
liczbie około 40 w auli gimnazyum, gdzie 
ich piękuą przemową powitał dyrektor p. 
Biesiadzki. ma co imieniem uczestników 
zjazdu odpowiedział dr. Wład. Zajączkowski 
z Krakowa. Następnie udano się do zakładu 
fotograficznego „Marya“, — po poludniu 
zwiedzono kopiec Unii a wieczorem zebrano 
się w salach towarz. strzeleckiego. Gdy na- 
pełniono kieliszki szampanem, pierwszy prze- 
mówił imieniem uczestników zjazdu profesor 
uniwersytetu p. dr. Oswald Balzer, na co 
odpowiedział dyrektor gimnazyum p. Bie- 
siadzki. Dr. Wł. Zajączkowski wznosił toast 
na cześć idei koleżaństwa a ks, kan. Da- 
widowicz wniósł „kochajmy się“  poczem 
nastąpiły liczne przemówienia innych kole- 
gów a dr. W. Bałaban odczytał spora ilość 
telegramów i listów przysłanych od tych, 
którzy udziału w zjeździe tym wziąć nie 
mogli. Piękna ta uroczystość przy odgłosie 
muzyki „Harmonii* przeciągnęła się ao godz, 
3 w nocy. 2 profesorów wzięli w niej 
udział pp. dyr. Biesiadzki, dr. Kubala, 
Kruszyński, ks, Łepki, Filipowski i Fiede- 
rer; — z kolegów prócz wyżej już wymie- 
nionych: dr. E, Baurowicz, dr. W. Bruch- 
nalski, Bereżyński, hr. Leon Dzieduszycki, 
Dręgiewicz, ks. Chęciński, Gutkowski, Hep- 
pe, Hemerling, dr. F. Kwiatkowski, dr. 
Lipiński, ć*. Lech, Łuczkiewicz, dr. Ma- 
deyski St., Mazanowski, Mianowski, Mała- 
czyński, St. Niezabitowski, Oleksiński, Pi- 
suliński, Prochaska, Punieki, ks. Paweł 
Sapieha, Eng. Swoboda, Micha? Torosiewicz, 
Tebinka, dr. Vogel i Zawadil. 

zjazd delegatów wystawy krejo- 
wej, który odbyć się miał dnia 18 b. m. 
odbedzie się d. 20 bm. 

Wystawa krajora 1894. Wysoce po- 
cieszającym faktem jest zajęcie się gorące 
rzemieślników naszycii przyszłoroczną Wy- 
stawą krajową. Dyrekcya wystawy otrzymuje 
coraz częstsze oferty i zgloszenia ze świata 
rzemieślniczego tak ze Lwowa, Krakowa 
jak iz prowincyi, płyną również obficie 0- 
fiary pieniężne od poszczególnych korpora- 
cyi. Stowarzyszenie krawców złożyło od sie- 
bie na cele wystawy kwotę złr, 250). W tych 
dniach też energiczny komitet ściślejszy wy- 
działu finansowego z p. dyrektorem Banku 
hipotecznego Maurycym Lazarusem na. czele 
zwołał posiedzenie rzeźników i piekarzy 
i przedstawił im sprawę wystawy. Z pomię- 
dzy rzeźników obecni pp. Stanisław Mokrzye- 
ki, Tomasz Adamowski i Wilhelm Feld, z 
piekarzy pp. Ignacy Dzbański, Józef Schir- 
man, Franciszek Bielecki i Jan Kalnicki 
zobowiązali się spowodować swoje korpora- 
eye, iżby wyasygnowały dla przedsięwzięcia 
wystawowego po 250 złr. a nadto sami o- 
świadczyli gotowość zbierania datków wśród 
towarzyszy zawodu. 

W Kołomyi, jak donosi Gazela K0% 
myjska, przy wydziale Rady powiatowej 0- 
twarto biuro dla celów wystawy krajowej 
które 1) przyjmować będzie zgłoszenia wy” 
stawców i odbierać deklaracje; 2) udzielać 
informacyi zgłoszającym się wystawcom po- 
wiatu kołomyjskiego do dyrekcyi wystawy i 
załatwiać wszelkie czynności w zakres wy- 
stawy wchodzące. Kierownictwo biura objęli 
delegat powiatowy p. Konstanty Siwicki 
oraz żasiępcy jego. pp. Antoni Kunz i Ka- 
zinierz Nawarski. 

Pogoda poczyna sprzyjać robotom na 
placu wystawowym. Założony już funda- 
menta pod olbrzymi pawilon przemysłu a 
budowa mnrów pałacu sztuki nader raźnie 
posuneła się naprzód. Stwierdzili to wczo- 
raj liczni zwiedzający. Budowa specyalnej 
linii kolejowej rozpocząć się ma szybko. 

Izby lekarskie. Na mocy ustawy z 
22 grudnia 1861 o zaprowadzeniu Izb le- 
karskich rozpisało Namiestnictwo na dzień 
30 bm. wybory trzynastu członków i tyluż 
zastępców do Izby lekarskiej lwowskiej a 
jedenastu członków i tyluż zastępców do 
Izby lekarskiej krakowskiej. Prawo wybie- 
rania i obieralności ma każdy lekarz upra- 
wniony do wykonywania praktyki lekarskiej. 

Wiee katolicki. 4 lipca rozpoczyna W 
Krakowie swe obrady wiec katolicki, pier- 
wszy w naszej części Polski. Celem jego jest 
wzbudzenie poczucia katolickiego i rozwój 
katolickiego życia w naszym kraju zarówno 
na polu naukowem jak i w zakresie prak- 
tycznych stosunków. Wszyscy książęta kościo- 
ła w Galieyi bez różnicy obrządku zapowie- 
dzieli swą obecność na wiecu, podobnie jak 
i najwybitniejsi z członków świeckich na- 
szego społoczeństwa. I Lwów niewatpliwie 
licznie będzie na zjeździe reprezentowany, 
zwłaszcza jako znaczna część referatów i 
przemówień powierzoną została uczonym li- 
teratom i duchownym lwowskim. Wydział 
czytelni katolickiej lwowskiej jako stowarzy- 
szenia będącego jednem z głównych towa- 
zyskich ognisk katolickiego życia we Lwo- 
wie w poczuciu ważności mającego się od- 
być wiecu zwraca się do wszystkich człon- 
ków czytelni z zaproszeniem, aby w zjeżdzie 
krakowskim zechcieli wziąć jak najliczniej- 
szy udział i poprzeć wedle możności jego 
cele. O terminie i warunkach wspólnego wy- 
jazdu ezłonków Czytelni do Krakowa poda- 
ne będą później szczegółowe wiadomości. 
W czwartek zaś dnia 15 bm. odbędzie się 
w lokalu Czytelni tygodniowe zebranie z po- 
rządkiem dziennym: Wiee katolicki W Bra- 
kowie. 

Kopice Uuji lubelskiej, Wskutek 
ciągłych deszczów, usunął si% 9d strony 
północnej. Usunęło się około 100 fur ka. 
kamieni i ziemi. Kamienie spadające uszko- 
dziły plantacje na Wysokim zamku, 

Nieporadność. Z Jagielnicy piszą nam: 
od 7. czerwca (4 dni) Jagielnica niegtrzy- 
muje poczty ze Lwowa. Wprawdzie wskutek 
popsucia kolei podobnoś koło Niżniowa, ko- 
lej do Czortkowa nie przychodzi, ale mamy 
codzienną komunikacyę z Kołomyją i z Tar- 
nopolem przez Kopeczyjce, a pomimo tego 
na te ruty poczty ze Lwowa nie skiero- 
wano. 


Z Zakcpanego pisze nam dr. Chramiee: 
Komunikacya do Zakopanego nie przerwana. 
Wiele bowiem osób jadących do nas. zatrzy- 
muje się w Krakowie z powodu mylnych 
w tym kierunku wieści. 

Eksplozya nafty. Gazeta Polska 
donosi: W Dźwiniaczce tamtejszy kupiec 
Chaim Kohn d. 7. bm. udał się w towa- 
rzystwie 15-letniego syna do piwnicy, nio- 
sac w ręku płonącą lampę naftową. Lampa 
wypadia mu z ręki i płyn eksplodował, 
napełniając ogniem całe wnętrze piwnicy. 
Powstał pożar. Nieszezęśliwi nie mogli wy- 
dobyć się i spalili się obydwaj. 

Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ków Rady pow. w Rudkach z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 17. 
lipca, oraz jednego członka tejże Kady 
z grupy gmin miejskich na dzień 19. lipca 
bież. roku. 

We Wiedniu w kościele św. Szcze- 
para zastrzelił się w sobotę w konfesyonale 
człowiek 45-letni, wdowiec, urzędnik. Na- 
zwiska nie wymieniają dzienniki. Arcybiskup 
Angerer dokonał natychmiast ponownego po- 
święcenia kościoła. Dzienniki wiedeńskie 
przypominają, że w roku 1891 w tym sa- 
mym kościele zastrzelił się przybyły z Nie- 
miec księgarz Schuster. 

W Inowrocławiu policya pruska 
wstrzymała procesye w uroczystość Bożega 
Ciała i zawezmałą pobożnych do rozejścia, 
ponieważ o procesyi tej nie zawiadomiono 
poprzód policyi. Jest to już nie formalizm, 
ale prawdziwie pruska złośliwość. 

Niemczenie nazw miejscowości w Księ- 
stwie Poznańskiem jest widocznie idee fixe 
Prusaków. Znowu przechrzczono wieś Sła- 
woszewo na Lawau a Zodyń na Deutsch- 
Zodien. Lud jednak stale posługuje się sta- 
remi nazwami a nowe używane bywają tyl- 
ko w aktach urzędowych 

książę Maksymilian Emanuel ba- 
warshj, brat cesarzowej austryackiej, zmarł 
na zamku Feldaffing skutkiem pęknięcia na- 
czyń krwionośnyci serca. 

Dwa przedstawienia „Fałstafta* 
dane przez trupę medyolańską w nadwornej 
Operze wiedeńskiej przyniosły 19.000 zł., 
mianowicie 11.000 zł. w pierwszy dzień 
Zielonych świąt, 8:000 zł. zaś drugiego 
wieczora. Ceny były znacznie podwyższone. 

Btutystyka długowieczności. 056b 
liczących przeszło 100 lat było w r. 1890 
podczas spisu ludności według urzędowych 
aprawozdań w monarchii pruskiej 147; 
5408 liczyło 90 co 95 lat, 766 zaś 95 do 
100. Większa czyść należy do rodzaju żeń- 
skiego, gdyż było ich 59, mężczyzn zaś 
tylko 18. Również wysoką jest liczba w 
klasie wiekowej 90—95 lat; tu było 1798 
mężczyzn, a 8456 kobiet, a w klasie 95 do 
100 lat 251 mężczyzn a 528 kobiet. Z osób 
liczących prawie 100 lat było 4,2 pre. sta- 
nu wolnego, 8,3 pre. żyjących w małżeń- 
stwie, a 87,5 owdowiałych. Co dò religii, 
to było 81,9 pre. katolików, 12,5 pre. ewan- 
gielików i 5,6 pre. żydów. Zwłaszcza dziel- 
niee polskie liczą znaczniejszą część stulet- 
nich starców. Z 72 osób przypada bowiem 
87, a więc przeszło połowa, na W. Ke. 
Poznańskie, a 17 ma obwód rejencji kwi- 
dzyńskiej, na opolski przypada 6, gabiński 
t wrocławski po 3, na gdański 2, Hanower, 
Aurich i Dysseldorf po 1. Najgtaze=emi 050- 

a tecie witkow- 
6 110 i miesięcy 3; drigą 
wyrobnica w powiecie pleszewskim licząca 
110 lat 9 miesięcy, . 

Zbrodnia w wagonie: Mosk. List. 
donoszą z Wilna: Adam Kostrowicki, wła- 
ściciel domu w Wilnie wracał z Moskwy 
w wagonie II. klasy a będąc zmęczonym 
zasnął mocno. Nagle przebudził się czując, 
iż ktoś przeszukuje jego kieszenie, Były to 
dwie stare kobiety, które poprzednio zau- 
ważył w sąsiednim przedziale wagonu. K. 
chwycił jednę Z nich za rękę i gdy Z tą 
zaczął się SZAMotać, druga tymczasem wy- 
ciągnęła sztylet i zadałą mu cios w piersi. 
Cały krwią zbroczony rzucił się K. na nią, 
aby jej sztylet odebrać, lecz ta opuściła go 
na ziemię, A w tej ebwili druga podjąwszy 
go, zadała mu dwie rany W szyję, poczem 
K. padł omdlaly. Na najbliższej stacyi wy- 
siadły Zbrodniarki, a dopiero w pół gv- 
dziny później zauważano K. leżącego na ka- 
napce bez przytomności. Jadący tym sa- 
mym pociągiem lekarz wojskowy opatrzył 
1eg0 rany i uznał je za niebezpieczne. Nad 
wieczorem dopiero przyszedł K. do przyto- 
mności i opowiedział, w jaki sposób napad 
SIę odbył. Policya jest już na tropie zbro- 
dniarek, które o ile dotąd się dowiedziano, 
należą do zbrodniczej szajki kolejowej Gla- 
zerna. 

Potworna zbrodnia. Potwornej zbro- 
dni dokonał w Szarlottenburgu pomocnik 
balwierski, niejaki Kappler. Zamordował mło- 
dego chłopczyka, który go pytał o godzinę 
w celu pozyskania emulsyi, mającej niby włas- 
ność przywracania sił i męskości. Znajdujący 
się w pobliżu jakiś członek miejskiej straży 
ogniowej schwycił zbrodniarza na gorącym u- 
ezynku puścił się za nim w pogoń i oddał z po- 
mocą kilku robotników policyi. Odprowadzono 
go okutego w kajdany do więzienia. Ogólnie 
przypuszczają, iż Kappler jest również za- 
bójeca dziewczyny Nitsehe, której morderea 
pozostawał dotąd nieznanym. Nie przyznał 
się wszełako jeszcz. na przesłuchaniu pier- 
wszem do owej zbrodni, natomiast bez ogród- 
ki zeznał czyn swój ostatni pełen strasznej 
ohydy i grozy. Morderca od grudnia aż do 
połowy stycznia P- T. przebywał w domu 
obłąkanych w Schónebergy, lecz zeznania 
jego i spogób dokonania zbrodni zgoła nie 
zdradzają zboczenia umysłowego. 

sprawa Breieuil-Kfeussi. Po długim 
namyśle przystąpiono w końcu do podziału 
słynnego miliona franków,  ofiarowanego 
„na biednych" przez bankiera Efrussiego 
po jego sprawie z margrabią du Breteuil. 
« „nieporozumienia“ dwu panów, których 
tak boleśnie zawiodła chętka spekulacji, 
korzystać teraz będą instytucye następujące : 
przytułki nocne, domy pracy, szpital dzieci 
nieuleczałnych, Siostry Miłosierdzia, stowa- 
rzyszenie „dozoreczyń ubogich chorych“ i szpi- 
tal chorych piersiowych. Kapitał umieszczo- 
no w banku francuskim, Tozdawycą zaś tych 
dobrodziejstw jest hr. Gontaut, 

Ma! — Maezlu — W Chinach jest mia- 
stem bez kobiet. Ponieważ miasto to leży 
na granicy posiadłości rosyjskich, obawia- 
ią się Chińczycy skażenia obyczajów z tej 
strony, dlatego surowo zakazano kobietom 
w mieście tem się pokazywać a nawet żony 


bami były : 


p 


8000 mieszkańców, przebywają w głębi 


Chin. 


Ze stowarzyszeń. 


nlowe b politech- 
1 ie się we środę 14 czerwoa o 
mE wam, Sa rodka, dzieunya wy: 
kłady p. dra Olearskiego „O projektowanej siącyj 
śmiralij zza dla głodnych „dzieci złożył za 
i za ez pana Buynowskiego w ydział ks- 
zez nieren KI kwotę czlerdziestu zł. Za 
Pee p nad Wydzisł tów. przyjaciół nezącej 
się młodzieży Wydziałowi kasyna szczere podzię- 

kowanie latii szkół wsi 
i je tow. nauczycieli szkół wyższych 
e środe dnia 14 czerwca 1898 o 
' eozorem w sali fizykalnej szkoły 


Zgromadzenie tygo 


godz. 6 
"a piast wieńce n: trumnę śp. Jakóba Us 
iskiego, byłego kierownika m. sekoły im ze 
y złożgh nauszycicle | nauczycielki szkół lu- 
dowych lwowskich, n to ze szkoły męskiej. im. 
iw. Agng 12 24. BU ct, M. Magdaleny 5 al. 10 
et, Konarskiego 5 zl., Zimorowicza 1 zł. pdb 
ienska im. Jadwigi 13 zł, Żeńska iw. Elżbioty 
5 zł. 40 ct. — razom 46 zł. 55 ot, Pieniądze do- 
ręczone dyrekcyi szkoły męskiej £. Anny złożono 
do kary zarzadą głównego tow. pedagogicznego. 


— nz 
Zmarli. 


Marcelina z Nowożielickich Lisowska, 
ur. w r. 1816, zmarła 8. bm. w Birezy. : 

Benedykt Olszewski, zmarł 31. maja w 
Cwitówce pud Zurawnem. W powstaniu 1863 r 
był on jednym Z najśmielszysh partyzantów, wo- 
dzem oddziału w powiatach Wiłkomirskim i Po- 
niewieskim, gdzie wytrwał aż do połowy listo- 
pada 1864. W r. 1810 otrzymał dowództwo nad 
Częścią „franetireurów wogezkich* i za czyny 
bohaterskie odznaczony został ofizorskim krzyżem 
legii honorowej. Wróciwszy do Galicyi był wzo- 
Tem onót patryctycznych i obywatelskich. 

Antoni Biihn, kontrolor pocztowy, zmarł w 
Tarnowie d. 6. bm. 


a - 
sztuki piękne. 

Repertoar teatralny. W teatrze let- 
nim „Ptasznik z Tyrolu* operetka w 3 akt. 
Zellera, — Jutro we Środę w teatrze hr, 
Skarbka: pierwszy gościnny występ panny 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw- 
skich „Właściciel Kuźnic" dramat w 5 
aktach Jerzego Ohneta. 

* P.Helena Warcelło, znakomita arty- 
stka teatrów werszawskich, której występy 
gościune przed trzema laty cieszyły się u 
nas niezwykłem powodzeniem, przybyła do 
Lwowa na czas krótki. Jutro wystąpi ona 
w teatrze hr. Skarbka we  „Właścicielu 
Kuźnic“, 

* „Chwast- Blizińskiego został przed- 
stawiony poraz pierwszy w Warszawie w te- 
atrze Rozmaitości. 


Ostatnie wiadomości. 


Wedie dotychczasowych dyspozycyj 

zwiedzi cesarz we wrześniu tyr'lską wy: 

 stawę krajową i zabawi w Insbrucku od 
28. do 30. września. 


a 

| Komisya petycyjna delegacyi austrya- 
|  ekiej uchwaliła rezolucyę, aby przedsię- 
wzięto rewizyę 1ozporządzeń co do sta- 
Nowiska oficerów rezerwowych. Wnioski, 
aby studenci w ogóle, jak długo są stu- 
dentami, nie byli mianowani oficerami 
rezerwowymi, odrzucono. 


j 


pos 


Z okazyi roczniey koronacyi cesarza 
ha króla Węgier zjechali się do Buda- 
Pesztu wszyscy Żupani celem porozumie- 
Dia się w wielu kwestyach. Z mów, ja- 
kie wygłoszono przy tej sposobności, wy- 
hika, że gabinet Wekerlego zamierza bez- 
Warunkowo przeprowadzić kościelno-po- 
lityczne reformy, i że na jesiennej sesyi 
8 jmowej minister Hieronimi wniesie 
przedłożenia o urządzeniu trybunału ad- 
y ministracyjnego i organizacji gmin. 


= 


Z Poznania donoszą: Zamięszanie 
Między polskimi wyborcami rośnie. Prze- 
iw Cogielskiemu wystąpił jako kontr 

kandydat redaktor Oreędownika Szymań- 
ski Na Rosik głosy spekuluje Wolno- 
Mmyślny Herse i socyalista Morawski, 
Orędownik rozesłał 30.000 kartek z na- 
Zwiskiem swego kandydata, Wielu odsy- 
ła kartki, niektórzy przyjmują, oświad- 
zajac się przeciw Cegielskiemu, 


_ Petersburska Rada państva przyjęła 
+22 ustawy eo do zaprowadzenia 
onopolu na sprzedaż wódki w guber- 
Miach: permskiej, ufskiej, oreuburskiej 
i samarskiej. | 
Ruda państwa oświadczyła się ró- 
Wnież za projektem ustawy o zwalcza- 
Miu spekulacyj giełdowych, który to 
jekt zakazuje głównie gry na dyfe- 
feya w rosyjskich papierach put- 
Stwowyelb, 


U 


W dalszym ciqgu rosyfikacyi maja 
gubernie nadbałtyckie otrzymać nazwy 
Od swoich miast gubernialnych, zamiast 
dotychczasowych historycznych nazw od 


krajów. = ASB 


Francuzka Izba posłów przyjęła pro- 
jekt rzędowy 0 środkach tłumienia han- 
u niewolnikami. i 
Ernest Daudet, znany publicysta kon- 
rwatywny, zapowiada w Figarze, że w 
teh dniach ukaże się manifest wybor- 
3 t tucrjnej prawicy. e 
P an byl przedmiotem najserde- 
Szniejszej owacyi w senacie; wszyscy 
Prawie koledzy składali mu powinszowa- 
Ua z powodu mowy wypowiedzianej w 
 Auluzie. Wkróltee odbędzie się w Izbie 
łosłów dyskusya polityczna. Despier ma 
Mterpelować rząd w sprawie ogólnej po- 
dityki. Sądza, że gabinet nie przeżyje 
skusyi. W razie gdyby rząd pozostał 
mniejszości, Carnot zamiast przyjąć Je~ 
dymisyę starałby się za „ak sê- 
` n(?) Izbę rozwiązać, a to zjobawy przed 
Onstansem. 


Z Antwerpi i (w Belgii) donoszą , że o- 
negdajszej nocy wykonany został zamach 
na dom, w którym mieszka prokurator. 
Bomba wybuchsjąca, złożona na oknie, e- 
ksplodowała z wielkim hukiem. Wszystkie 
szyby popękały. Nikt nie jest ranny. Za- 
mach przypisywany jest socyalistom. 


Włochy s4 zaniepokojone zwrotem spra- 
wy abisyńskiej. Król Menclik oświadczył, 
że nie uznaje nadal protektoratu Włoch, 
i jak słychać, rzucił się w objęcia Francu- 
zów, którym nawet dał koncesyę na budo- 
wanie telegrafu | kolei żelaznej z Obok 
(posiadłość fraucuzka na Czerwonem morzu) 
do Szoy, swojej stolicy, Wysłannikiem Me- 
uelika u Francuzów był nawet książę Ma- 
konen, który zwidzał Włochy. Ziforma 
uważa Abisynię za straconą dla Włoch. 

Z Paryża doniesiono przed trzema dnia- 
mi, że Menelik pisał do cara, protestując 
przeciw włoskim zapędom anekeyjnym i 
Pragnąc zbliżenia się do Rosyi, a że nawet 
toczą się między Paryżem a Petersburgiem 
układy, wedle których Francja ma Rosyi 
odstąpi: terytoryum przy zatoce Tadżura 
(na Czarnem morzu) łączące posiadłość 
francuzka z Abisynią, a nawet że Menelik 
przyjmuje wspólny protektorat Francyi i 
Rosyi. 

Tymczasem rzymska „Ajencya Stefanii" 
podaje depeszę z Petersburga, według któ- 
rej pogłoski o porozumieniu Rosyi z Fran. 
cya w sprawie abisyfiskiej uważane są w 
tamtejszych kołach urzędowych za wytwór 
fantazyi. 


Z Sofii najzupełniej zaprzeczają pogło- 
sce o zamierzonej podróży księstwa bułgar- 
skich do Sinaji (do króla rumuńskiego). 


Z Aten donoszą niespodzianie, że dnia 
11. bin. podpisany został układ o pożyczkę 
przez rząd grecki oraz przez Bank joński 
jw zastępstwie londyńskiego domu, banko- 
wego Hambro, Autentyczny tekst układu 
ogłoszony będzie równocześnie z królewskim 
dekretem, 


a I.ei az 


Delegacye. 


Telegrawy Gas. Nar 


jest prostą, 
| eaaa ea akan kieh” kruczków. 


Del. Ugron oświadczył, że wprawdzie | heim upadł na ulicy i zwichnął sobie 
nogę. 


zgadza się z zasadami, na których opie- 
ra się nasza polityka, wszelako pragnał- 
by, aby ta polityka miała trochę więcej 
życia, zwluszcza w tym kierunku, aby 
nerody bałkańskie czuły, że ich rozwój 
narodowy znajduje się pod potężną opie- 
ką Austro-Węgier. W końcu oświadczył 
Ugron, że mie myśli dawać hr. Kalno- 
kyemu wotum zaufania. 

Nadto żądał Ug on, aby miuistet co- 
rocznie przedkładał delegacyom nietylko 
swoje eXposć, kle także wszystkie doku- 
menta dyplomatyczne i haudlowo-poli- 
tyczne. 

Hr. Keglevich przemawiał za udzie- 
leniem wotum ufności hr. Kalnoky'emu 
i żądał głosowania nad tem, 

Hr. Apponyi oświadczył, że zgadza 
się z naszą polityką zagraniczną, Wsze- 
lako pragnąłby również, aby ona rozwi- 
nęła więcej życiu. Za udzieleniem wo- 
tum ufności mie może mowea głosować, 
a to dlatego, że będąc w opozycyi par- 
lamentarnej tem samem nie może dokła- 
dnie wejrzeć w akta odnoszące się do 
polityki zagranicznej. 

Delegacya znaczną większością uchwa- 
lita wotum zaufania. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 13. czerwca. Układ mię- 
dzy Liinderbankiem a galicyjskiem To- 
warzystwem kredytowem ziemskiem 
co do konwersyi 72 milionów 4/ą'lo 
listów zastawnych przyszedł do skutku. 

Wiedeń d. 13. czerwca. Taterlund 
dowiaduje się z kompetentnej strony, 
że napaść na ks. Metropolitę Sembra- 
towicza przygotowana została wyłą- 
cznie przez stowarzyszenie rusofilskie 
„Bukowina w połączeniu z czterma 
radykalnymi członkami sto e 
nis „Sicz*. Po tych ostatnich przyje- 
chali członkowie „Bukowiny* w powo- 
zie do pewnej restauracyi na Hernals. 
Inni studenci ruscy wypieręją się 
wszelkiej styczności z temi zajściami, 
potępiając je najsurowiej. Prezesem 
„Bukowiny* jest bliski krewny ks. Me- 
tropolity. Vaterland zaprzecza najusi]- 
niej, jakoby Rusini nie znaleźli „byli 
w Rzymie odpowiedniego przyjęcia, 
owszem urządzono na ich cześć trzy 
koncerta, na których śpiewano Mno- 
kaja lita. Kardynałowie wydali na cześć 
ruskich biskupów obiady, na których 
sławiono lud i kler ruski. Wiadomość, 
jakoby ks. biskupa Pełesza zatrzyma- 
no w Rzymie, jest także nieprawdzi- 
wa. Ks, Pełesz opuścił Rzym równo: 
cześnie z innymi, jedynie przerwał 
podróż w Medyolanie, chcąc pokazać 
to miasto kanonikowi ks. Czechowi- 
czowi, który pierwszy raz był we 
Włoszech. 

Wiedeń d. 13. czerwca. Pięćdziesię* 
ciu studentów Kroatów urządziło de- 
monstracyę przed mieszkaniem hote- 
lowem delegata kroackiego Crnkowi- 
cza z powodu przyjażnej dla Węgrów 


i| Brotanii. Zapewne pojedzie tam do- 
|i|pioco po wyborach do parlamentu. 


prezydent Dupuy w mowie swojej na 


GAZETA NARODOWA z Środy dna 14. Czerwca 1393 ? 


stranci wznosili okrzyki pereat, a na- 


się przed pałac ministra do Węgier. 


gwałtownych wycieczek mowców prze- 
ciw rządowi. 

Petersburg d. 13. czerwca, Giers 
nanowo objął urzędowanie jako mini- 
ster spraw wewnętrznych. 

Bank państwowy wezwał banki i 
firmy prywatne o podanie, w jakiej 
rozległości i na jakich warunkach ko- 
rzystały z kredytu swego za granicą. 
Na przyszłość mają co kwartału prze- 
syłać Bankowi takie wykazy, aby mógł 
wiedzieć, ile kredytu użyczać im może, 

Jassy d. 13. czerwca. Według pism 
rumuńskich rząd grecki udał się do 
Austryi o pośrednictwo względem 
przywrócenia dawnych przyjacielskich 
stosunków między Grecyą a Ramanią. 

Berlin d. 13. czerwca. Nordd. Allg 
Zig. wywodzi, że odrzucenie przedło- 
żenia wojskowego zagrażałoby niebez- 
pieczeństwem wojpy; wyborcy niechaj 
nie zapominają o lipcu 1870 r.; takie 
dnie mogą wrócić jeszcze, 

Wybory ściślejsze ustanowione bę- 
dą na 6 dni po ogłoszeniu wyniku 
wyborów, a więc na 24. bm. ponie- 
waż wynik ten w cztery dni po wy- 
borach ogłoszonym być musi, Wynik 
wyborów dzisiejszych ogłoszony zo- 
stanie 28. bm. 

W artykule, widocznie pochodzą- 
cym od ks, Bismarka, uderzają Hamb. 
Nachr. nadzwyczaj ostro na przedłoże- 
nie wojskowe, donosząc, że z przyję- 
ciem onego uszczuploneby zostało bez- 
pieczeństwo Niemiec. 

Paryż d. 13. czerwca. Po powrocie 
z wyścigów o grand prix Carnotowa 
się pogorszyło. Wezwani na konsy am 
czterej lekarze oświadczyli, że Carm 
bardzo szanować się musi, i dlatego 
stanowczo mu zabronili wyjazdu do 


Ambasador rosyjski br. Mohren- 


Paryż dnia 13. czerwca. Minister 


bankiecie wystawy okręgowej w Albi 
wychwalał republikę, że umiała podźwi- 


gnąć Francyę, zjednała jej poważanie 
ludów monarehicznej Rosyi i przyjaźń | ; 


potężnego mocarstwa, które doświad- 
czona zdawna i na wspólności intere- 
sów oparta sympatya przyjacielem Fran- 
cyi uczyniła, i które też nadzieje swoje 
połączyło z nadziejami Francyj, z wiel- 
ką korzyścią dla pokoju europejskiego 
i dla międzynarodowego bezpieczeństwa. 
Następnie pochwalił Dupuy działalność 
obu Izb teraźniejszych, i podnosił, że 
moc rządów republikańskich, pociągają- 
ca dawnych przeciwników, musi tchnąć 
duchem postępowym, i drogami reform 
bez przerwy kroczyć należy. 

Rzym dnia 13. czerwca. Minister 
spraw wewnętrznych wręczył sądowi 
nadeszłe z Anglii papiery, wykazujące, 
w jaki sposób wyrabiano tam papier, 
którego do fałszywych asygnat skra- 
chowanego Banku rzymskiego uży- 
wano. 
© Rzym d. 13. czerwca. Papież za- 
mianował na wczorajszym konsystorzu 
pięciu nowych kardynałów i prekonizo- 
wał wielu biskupów, wyłącznie Wło- 
chów oraz in partibus infid. 

Londyn d. 13. czerwca. Rosya za- 
żądała znowu od Bułgaryi wypłaty 
kosztów okupacyjnych. - > 

Sofia d. 13. czerwca. Księżna przyj- 
mowała wczoraj tutejszą Radę miej- 
ską, która sorwis srebrny w darze 
przyniosła. Potem przybyła deputacya 
pań z dyndemem dla księżnej i sumą 
180.000 franków na założenie ochron- 
ki dla dzieci, 

Chicago d. 13. czerwca. Publiczność 
z ogromnym zapałem przyjmowała in- 
fantkę hiszpańską, ks, Eulalię, która 
pierwsza z rodzin panujących na wy- 
stawę powszechną przybyła. 


Dział ekonomiczny. 
Stan urodzajów. 


(Sprawozd. „Gaz. Nar.*) 


Lwów d. 18. czerwca. 

W przysłowie prawie weszło, że go- 
spodurz ze wszystkiego jest niezadowo- 
lony, — że narzeka, to na nieurodzaj, 
to na brak robotnika, to na ceny niskie, 
to na brak popytu, — słowem narzeka 
zawsze Í wszędzie. Lecz pytam się, jak- 
że tu nie narzekać, jak nie sarkać, kiedy 
od niepamiętnych już czasów mimo sto- 
sunkowo lepszej jak niegdyś uprawy 
roli, urodzaju nie było. Niejeden z rol- 
ników pamiętny snu Józefa o 7 krowach 
chudych i 7 tłustych, co jak wiadomo 


'© nączać miało 7 lat głodu i 7 urodza- 


mowy jego w Delegacyach. Demon- 
stępnie z podobnymi okrzykami ndali | musi. Egipcyanie szczęśliwsi od nas je- 


Liberec (Reichenberg w półn. zach. 
Czechach) d. 13. czerwca. Na wczeraj- 
szem zgromadzeniu socyalistycznem 
było około 15.000 ludzi. Przed uchwa- 
leniem rezolucyi o prawie wyborczem, 
zgromadzenie rozwiązano z powodu 


ju, sądził że i on po tak długim szeregu Strajk w Eladnie wzmaga się. Przed- Strn powietrza. Wczoraj przez cały 
lat złych, wreszcie dobrych doczekać się | wczoraj wybuebła zmowa górników w dwóch |dzień była pogoda, 
7 i c dalszych szybach , należących do Towarzy- Barometr idzie w górę. 
dnak byli, bo kiedy już po 7 latach uro- | stwa kolei państwowych, gdzie pracuje o- Stan barometru zredukowany do pozio- 
dzaju się doczekali, my i po dwunastu gółem 930 ludzi. Wrzoraj zaś przyłączyli [mu morza był dziś o lżtej godzinie w pn. 
doczekać się go nie możemy, a i na 13 Się do zmowy także górnicr z szybów Bres-|łudnie 765 mm. 
nie lepsze nadzieje. 3 i sona, kolei państwowej i szybu Franciszka Prognoza na dobę dnia 14. czerwca br. 
Do pogor-zenia się stanu ozimych | Józefa. Huta kolci busztiehradzkiej pracuje |(od północy do północy), Wiatr będzie co 
zasiewów, jakie w jesieni „wcale dobrze |w całej pełni. do kierunku zmienny, — co do siły e: 
się przedstawiały, przyczyniły się wpierw-| W ciągu wczorajszego popołudnia po-|by (1—2). 
szym rzędzie niesłychane mrozy w ubie- ciągnęli strejkujący robotnicy, meżczyźni i Srednia temperatura doby podniesie się 
głej niebywale ciężkiej zimie. Wskutek kobiety, do szybu NE gina się|do -]-1890., stan nieba będzie zmienny, 2 
mrozów tych wymarzły rzepaki, które odbyć dalszy ciąg pertrakiacyj między dy-| względna wilgotność powietrza pozostanie 
W wielu miejscowościach przeorać mu- |rekcy4 a strejkującymi, Stanowisko robotni- | około 707: 
siano. Ze żytami działo się nie lepiej.|ków było początkowo spokojne. Na posię-| Opadu nie hędzie, 
Na gruntach dobrych, silnych i suchszych |dzeniu mężów zaufania robotników uchwa Jutro, duia 14. czerwca. św. Bazylego. 
ucierpiały bardzo, rzeduge do połowy, |lono prosić burmistrza, by nakazał szynki |— św. Nykifora M. 
— na gruntach wilgotniejszych jak np.|pozamykać, gdyż pokazują się jakieś obce 
w okolieach Gródka, Przamyślan zmerzły |indywidua. Starosta Pietrzykowski wydał 
zupełnie tak, że je także jarzyną zastą- |Wieczorem rozporządzenie, ww którem zaka- 
pić musiano. Pszenicę wytrzymulsze ua |zywał zgromadzać się na ulicy i zarządził 
wpływy atmosferyczne i siane w lepszej zamknięcie wszystkich restauracyj o godz. 
glebie, wprawdzie również ucierpiały, |10 wieczorem. 700 strejkujących udało się 
ule stosunkowo mniej jak żyto 1 rze-|na stacyę kolejową, by oczekiwać przybycia 
paki, Całą więc nadzieję pokładali go- |dyrektora. Z Pragi przybyło 26 żandarmów 
spodarze w jarzynach, siejąc iej stosun- 
kowo więcej, bo i w miejscach przeora- 
nych ozimin. Lecz jakże zwodniczą oka- 


MHadesłamo. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 
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IOWA, 


a to jako 


częstszym 


Wieczorem, pod komendą pułkownika 
Jenaka, zajęły dwie kompanje piechoty i 


orła, 


ęna znak wypalony na 
na etykietę przedsta- 


Iattonikeo wody szczaw 


gospodarzy deszcze. Wskutek nich jarzy- się wedrzeć do huty. Kompanja wojska u- 
biegła strejkujacych i aresztowała jednego 
z przewódców. 

Robotniczy komitet strejkujących wydał 


tudzież 


ochronę przeciwko coraz 


Zwracamy nwag 
wlającą czerwonego 


korkn, 


szanse zawitały, Pożądane atoli deszcze|zachowali się jak najs okojniej i przestrze” 
zmieniły się na długą, bo blisko 4 ty- i ie sali za tym; 
godnie trwająca słotę, niszcząc do reszty|rych nie sa przeświadczeni, że myślą i po- 
nietylko pozostałą ozlminę ale i zasiewy |stępują uczciwie, Patrole wojskowe przecia- 
isre, w których „cała nadzieja rolników | gaja co chwila ulicami miasta. Obecnie pa- 
spoczywała. Dziś stan zasiewów przed- | nuje spokój. 

stawia się okropnie, i to tak dalece, że 


Dr. E. Brühl 


ordynuje jak lat poprzednich 


w Gleichenbergu 


(w zimie w Meranie). 


Wiadomości giełdowe. 


ek dnia 13. czerwca (Z lzly handlowej). 
C50 za sztukę: Kolej Karols Ludwik 
200 zł. w, k. 417-00 do 320 00. ej Lwow SRS 
Jaska po 200 zł. w a 20650 do 25950. Ranku 
hipotesznego po 200 zł. w. a. 375,— do — -. 
Banku kredyt. galie, Po 200 zł. w.a, — -— do 315. — 
Listy zastawne za 100 zł.; Banku hbipot. gal. 
5%, loaow, wśO0Jat 101-20 do 101,90, 57 z ftia 
rem. 110.15 do 110.85, 4'/4/, los, w 50 lat. 10000 
o 100,70. Hanku krajowego 4'/,% los. w 51 lat 
zadko 101.20, Towarz. kradyt. RAI. ziemsk. 47, 


tychże. Stramyki nawet przybrały Wy- 


giad rzek spławnych, — słowam okropn 
widok wadliwie się oczom. Jak długa 


Dr. Wiktor Legeżyński 
ordynuje w chorobach MeNnętrznych 


od godziny 3 do 5 po południu 
przy ulicy św. Michała L 6 
(boczną Kościuszki), 
== NL 
opeoyaista chorób skórnych i Wener/cznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plue Bernardyński I. 15. I. piętro. 
Qrdynuje od 11—12 i od 3—5. 


lożeniach nie było w zeszłym tygodniu 
nie widać po jednej i drugiej stronie 
toru jak tylko wodę i wodę. Z pod niej 
na niższych położeniach zaledwo już wi- 


Koy los. w 521. 100-25 do I )-95, 4*. loa. w KE 
latab 08100 do —— o 100-95, 4% los. w Ka 


w likw. — „— do — —, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dia Galicyi i Bukowiny w likw. ie, los 


ę był Obligi za 100 zł.: Ineemnizac jne galic. 50 
lepsze, silniejsze żyta wyległy zupełnie, m. k. —— do ——. Caliu (nia propina. 
cyjnego 4°, 9750 do 2520. knkow. funduszu 
kropinazyjnego Ó*, 10275 do ——. Kom bauku 
tajowego 5°), w.a, I. em. —-— do == 5 , 
Li. em. 102,50 do ——, Pożyczka krajowa z to- 
ku 1873 6%, w. a. 105-00 da =, —, z roku IRES 
4910080 do 1031-00, 49), 9600 de 7. To. 


nie słaba już nadzieja, co widząc kolo- 
niści w okolicy Wianik na pasze je ko- 
szą. Pszenice zaś w położeniach wyż- 


. . s + z s U h, =" Proj 
wnież z nadmiaru wilgoci żółkoa. To| Losy arasta Sallanan bi = oR DR 

Waluty: Dukat ssxarski 580 do 3,90. Napo 
leondor 3.74 do 9.84, Polimperyał rosyjski 99 
do -.—. Rubel rosyjski arubrny 1.3009 ło 1.53 00 
Hubel rosyjski papierowy 1.239-50 ds 13100 190 
marek niemicckiot 59-95 do 60 45. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 8—4, 


Ulica Pańska 1: 6. 
8939 Dr. Zygmunt 


a d a 
Lisiewicz 
obrońca w sprawach karnych 


Lwów ul. Kopernika 1. 0. 
RTP ZE | 


Zakład fotograficzny 


arlysty malarza 


L KOEHLERA 


wu Lwowie pl, Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia, 


brze i miejscami czasby je było już gra- 
SOWAĆ, a tu wae słoty i rozmokłej zje- 
mi mowy o tem być nie może, Buraki Wiedeń d. 13. czerwca ( t 

słabe i zarośniętę. Jeden owies stosun- Renty: wspólna pała dE 
kowo najlepiej dotychczas się trzyma i|9515, austr. koronowa 00 00, złota 11740, węg 


na nim słota nie wywarła j koron. 94-77 złota 116-05, 

y jeszcze zbyt ż Sere przedalębiorstw transportowych: Ko 
z rmiowieckim 19:00. Północnej 2955, — 
epsze jeszcze stosunkowo urodza- Państwowej 307 00, Północno-zachod 23176, W g. 


je 58 W powiatac j i -|półn-waclod, — — ej 

e tera W pon a wyi- LT Albrechta dei 1200) 98 so Bakana 
kim zasłucu: p na | oh kolei lokalnyeè (za 200) 18500 Kołomyjskich 
= „sugue pod tym wzgledem na | (zą 200) —: 

wyróżnienie wsie Długie i Żurnowa, 


pierwsza może się poszczycić pięknym 
żytem, druga rzepakiem. dj 

(wt.) 555, galic. Banku bypot za 200 zł. 350, galis. 
u i przemysł 


— Stacya Presekareny kolei lokalnej banku dis i ać 11780 Żiwno” 
R c u. S-Meiebrody maene stanik buzia 11430. Kredyty Aue 83787 Kre- 
na dla ekspedycyj osób, pakunków tudzież węg. + AE qeri a 
dla ograniczonego rachu towarowego, otwar- wa Polski ST (Rik. 05:00, gal. 
tą zostanie dnia 15, czerwca br. także dla kraj. £ r. 1893 9566. 
transportów żywych zwierząt. stawa PET Gal. Baoku by pot 
" Regulacya rzek 1 melloracye, uo Tow. kred. a. 96-25, 4, pr. Honka kra- 
W bieżącym roku prowadzą się następu- jowego 10050, buków. Zakład. kred, ziem, 101:25 
jace roboty melioracyjne dne, & to|bukow. kasy oszozedn. 103-—, 
pod kierownictwem biura melioracyjnego 
Wydziału krajowego: regulacya Biały w 
tarnowskim; obwałowanie prawego brze- 
gu Dunajca, regulacys Nowego Brnia w 
dąbrowskim, regulacya Krzemienicy w mie- 
leckim, regulacya Łęgu w tarnobrzeskim, 
regulacya Bugu w sokalskim, obwałowa- 
nie prawego brzegu Wisły w tarnobrze- 
skim i obwałowanie Sanu w tarnobrze- 
skim; pod kierunkiem rządu regulacya 
Dniestru od Żurawna do Rozwadowa, za- 
budowanie potoków górskich w przemy- 
skim, w dorzeczu Biały w grybowskim, 
w dorzeczu Biały w grybowskim, w do- 
rzeczu Skawy w myśleniekim, zabudowa- 
nie patoka Michałów w AAEE A po- | ` 
toku Niszkówki w nowosądeckim i poto- Przyjechali do L 
ków Róg, Dziwery i Huściaków w stryj- rage ch tyż 
skim; wreszcie prywatne spółki wykoń- Hotel Żorża. M. B. A ca. j 
czyć mają w roku bieżącym regulacyęj wą y, Uleniecka + jeg oanóWiez z K 
isłoka i Pielnicy w brzozowskim 2 Drohowyża 
nockim i osuszenie bagien Niziańskich i , 
Oleskich. Studya przygotowawcze pro- 
wadzą się dla kolmutacyi bagien nadnie- 


„Akcye banków: austr. węgiersk, Ba GU?) a. 
990:—, angło-nuntr. 15020, Länderbanku 25380 
Uuionbanku 25475, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 135— czouk. Banku eakont. zs 200 zł 


Long: anstr Czerw. krzyża 18 50, węg. Czerw 
krzyża 1275, Bazylika ——, Krakowskie 2350 
- Pie td 40'—, Tureckie 44-70. 

aluty; Ruble papier. 13025, 20-uarkówk 
ły Ter PaPa, sorareiuge 1208, ta. 
reckie liry złoto 1105 100 markówki 60: 2 . 
skie 100 lirówki 46-75, aii 


ROZKŁAD POCIĄCÓW 


í bowięznjąny 


pa 
"a a czerweą tejs 


Z rynków towarowych. 


Zboże i prodakty rolne. 


Wiedeń d. 12. czerwca (telegr). Pszaci 
jesień 8:55, żyto na Jeaień 7°56, pa 6 a ia 


(Czas lwowski i). 


Odehodzą da 


Osobowy 


— 


ħrakowa SOL 104y] Get 17-11, 738) 
Podwołocz. | 644 ud 10T Is) — | 
Podw, Podzam | 55% 3:32] 104u UR cze 
Czerniowiec 636 — 1036 3% irg | 

j 1026] 721) 840) 
8:56 ZZ) —| 


0580- 
8 4 imid A. Bogusžowa 
I ; z. Nawotny z Biskupie, J. 
s z Paryża, G. Zachojres z Bordan 

„ Hotel Imperial, M, br. Schnechen z 
Wiednia, E, Olszewski z Dubie, 


Przychodzą Z 


strzańskich, dla obw OWANIA „Wisły W |sk „KA J. Pogor- j dl gu | 935] — 
dąbrowskim, dla regulacyi Dniestru od > oz 1 J. Michałowska z Michało- jawo. 248 10m: a 20 | — 
Rozwadowa w gór Strwiążu, Pełtwi i Słogowski = Zakiewicz z Czerniów A. |kotw. Podzam | 234 SE azil - A 1551] — 
dopływów Białki i Marunki w lwowskim, z Odessy, J J.omierza, H. Staniszewski | fOzerniowiee | 104 Z| i| rosi $12) s 
dla obwałowania lewego brzegu w kra- J, J. Schónmann z Saksonii, Ka. J Stryja Z| =|% sx | 2 


Hubczak z Kałusza, D, S. Tomik z Krako- 


wa, E. Hornung z Wiednia, Z. Kierska z 
Odessy. 


kowskim, regulacyi Czeczwy w doliniań- 
skim, Prutu pod Śniatynem i potoku Ze- 


żawy w stryjskim. Hotel s 
Europejski. Dr. K ie 
a w Z pod: Podgo. | Wiednia, R. Locana oai e e 
łoczysk donoszą, że deszcze, trwające od Konay z Pesztu, J. Górka z Drohobycza, 
drugiej połowy maja, polepszyły Wpraw-|C. Humorowicz z Zabłotca, M. W. Aschka- 
dzie stan ozimin słabszych, jednak si]. DaZy ze Stanisławowa, M. Torusiewicz s 
niejszym, które lepiej „wytrzymały posu- Pełtwy, dr. J Lander betg Tarnopola, J. 
chę i zimna w kwietniu i pierwszej po Kopczyński z Tarnopola dr. Z. Kniszołow- 
łowie maja, grozi niebezpieczeństwo wy-|ski z Krakowa. V. Umlauf z Siemieszowź, 
bujania. Wskutek tej o'ggłej słoty niel W. Umlauf £ Siemieszowa, T. Horo s Krs- 
może też zakwitnąćiwykłoszone już żyto. | kowea. 
Jarzyny wschod:ą przy sprzyjającej wil-| Hotel Szwajcarski. R. Limanowski z 
goci bardzo ładnie, z wyjątkiem kartofli Bołazowic, J. Jordan z Olszanic, E. Mittau 
którym grozi niebezpieczeństwo zgnicia, z Przemyśla. 


Od dnia 20. maja kursenją codziennie aż do 

odwołani, pociagi spacerowe do Brzuchowie i 

Zimnej Wody. Odjazd do Brzuchowie o godz, 3 

min. 51 popołudniu ; powrót z Brzuchowie o godz. 

8 min. s5 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 

goar 4 min. 15 popołudału ; powrót o godzinie 
min 2% 1 o godz. 9 min 27, 


Cyfry Waste w których misty podkreślone gą 
czarny iimijką, oznaczają pory nocną od zodaluy 6 
wieczorem do geds. 5 mina: 59 r-"6, 
„ Czaslwowski różni sie o minut 35 od 
średnio - europejskiego, s mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski (kolejowej WsEacaje godzinę 
12, zegar Iwowski wakszuje wydz 43 aiot 33, 


m 


4 


DRONE GGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazu. 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 


TLodownie pokojowe 
od złr. 25, podwój- 
ne od złr. 36, zna- 
komitego wyrobu za- 
granicznego. — Ma- 


YŻYMACZKI do wykręcenia bielizny szynki  amerykań- 
po złr. 14*—, 15—, 16— i 17—, skle do robienia lo- 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żelazny | « dów, niezrównane, 


na litrów 2, 3, 4 po 

złr. 560, čal i 750, 

automatyczne na 6 

Ha 1 12 poreyj po złr 

4:50 i 6, Puszki eynowa na lody A litr |. 

l, 11/,, 2 po złr. 6, 8 i 950. Żelazka ku- 

te do andrutów po zły, 5. Formy m lody| 

w wielkim wyborze. Sita włosiane po- 
czwórne po zły. 1 do 1:60 

poleca 3626 

ANTONI HALSKAI 
handel towarów żelaznych 

we Lwowie, plac Maryacki 1. 9. 


Środki dasinfekcj jde 


we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
kaiedry). Cenniki ilustrowane różnych ar- 


tykułów do dyspozycyi. 578 
Ę DOWA VEDA, bezdzietna, moralna, 

inte igentna, przyjemnej powierzchow- 
ności, wzórowa gospodyni wiejska i miej- 
ska poszukuje posady zaraz samoistny za- 
rzad domu 7a miernym wynagrodzeniem. 
Biuro Satały Sykstuska 1. 6, Lwów. 577 
I LODY MEŻCZYZNA kawaler. Polak, 
ifa właściciel folwarku (bez długów) poszu- 
kuje dozgonnej towarzyszki życia, posaźnej 
panny lub wdowy młodej bezdzietnej, przy- 
stojnej, miłej powierzehowności, zdrowej, z 
porządnej rodziny, obeznanej z gospodar- 
stwem. 


Zgłoszenia lstowne razem z ftografią 
i podaniem stanu majątkowego pod adre- 


mianowicie : 
Kwas karbolowy w kryształach, Kwas 


wi R K N. Tarnopol. Dyskrecya a karbolowy rozpuszczalny, Kwas kar- 
Paa ` (bolowy surowy płynny, Wapno kar- 
TO POTRZERUJE zarządcę dumy COOP Wapno phenilowe, Wapno 


chlorowe, Proszek desinfekcyjny, Dwu- 
siarczan żelaza, Antibacterion biały i 
czerwony, Papier klozetowy, Kreolina 


proszę się zgłosić ul. Zygmuntowska 1% 
u zarządcy. 511 


4 HOTELU SZWAJCARSKIM jest W w 
yt do wynajęcia ol 15. czerwca lokal na a Tofkingpną 
sklep lub restauracye. 569 poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynck 1. 38. 


MLN G 


ze słodkiej śmietanki 
w paczkach pięeio-kilowych po cenie 
złr. 470, wysyła pocztą za pobraniem 


paci wyżej picciu lat mołe przy- 
jać pod opieke, na cezas knpielowy 
do Rymanowa, pewna inteligentna 0o30- 
bas która dla swego dziecka tam wy- 
jeżdża. — Warunki i umowa pod adre- 
sem: Lwów, nlica Keralnicka i 8 
drzwi nr. 3. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Czerwca 1898. Nr. 134. 


Drugi nakład dzieła 
Dr 2. GARE 


„(węstya żydowska w świetle etyki“ 


w tłumaczeniu polskiem B. Lewickiego 


jost do nabysia ws wszystkich 
księgarniach. 4565 


Cena 40 ct. za egzemplarz, 


2 wagi mostowe 


po 80 eetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi 
trawersami, skalą i ruchomą wagą, całkiem 
oowe i nieużywane, niezbędne dla każdego 
wiekszego Aa e a każdej gminie 
pod grzywną z 


r. 100 urzędownie polecone, 
tudzież 


2 wagi do ważenia bydła 


4504|kaźda na 1000 klg., ze skalą i ruchomą 
wagą, z poręczami i schodami, nowe i nie- 
używane, wszystkie 4 ze sławnej fabryki 
Bnganyi & Čo., silnie zbudowane, urzędo- 
wnie cechowane, pojedyńczo, dla braku 


miejsea bardzo tanio do sprzedania. 


Eisenmóbel und Waagen-Lager 


I. Seilerstadte 12, im Hofgewelbe rechts 
in Wien 4392 


ef 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 
A E fu- 
wma A. Maczuskiego, gi; 
w Wiedniu, Kirntnerstrasse 19. 


Ekstraktem tym. który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 


mleczarnia w Putiatyńcach poczta 
Rol atyn. 4549] 


rosyjską, z plantacyj spółki 
kazańskiej 


przewyborną w smaku, zapachu i wydat- 
ności, funt po złr. 2, 2:40, 3, 3.60 i 4-80. 


Herbatę Ceylon 
pół kilo złr. 1:80. 
Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1:60 i 125 

poleca 4529 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 
Malwiny Sosńowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odprzedają :ym stosowny rabat.) 


Przewenorna w emaxu l zapachn 
przez SUEZ sprować zane 


ERBATTY 


Parowa fabryka pierników 
H. CZYŃSKIEJ W JAROSŁAWIU 

poleca znakomity 4488 
PIERNIK KRÓLEWSKI 
nadziewany konfiturami i migdałami, 

elegancko pakowany, sztuka 20 ot. 
Własne składr: LWÓW ul. Halicka, 
KRAKÓW Sukiennice. 


Pewnej rady 


we wszystkich okolieznościach 
gieldowych udzieła doświadczo- 
ny (chrześcijanin) mający do 
rozporządzenia wielką firmę 
bankową, który przez dłngolet- 
nią praktykę zdobył wielkić do- 
świadczenie na tem polu — za 
bardzo umiarkowaną część zy- 
sku. Zapytania adresować : „Ver- 


n 1 slolk pomady orzechowej 
1 


siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 

jrunatny | czarny ; nadając włosom naj- 

dzlej po 15 min. kolor właściwy, tak że 

kolor ten przy myciu nie schodzi. 

1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3: — 
„ 150 


ky © 
I n n n n 
1 fakon olejku orzechowego ,„ 


i 

h n n n n 

We Lwowie u Zyymunta Ruckera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hifbnera. 


Wyrwzezególniony uznaniem Wys. Wyds iału 
krajowego do l. 4395 


SCHENKERA 


Pierwszy polski 


„Kurjer Kolejowy 


na sezon letni 1893 


opu prasę i jest po nabyeia pə cenie 
20 et. w trafikach, na gfównym dworcu 


w Galicyi nad Popradem 
stacya pocztowa, telegraf 


VJ | t | 

EQIESLOW stova pocztowa, 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. 3 

Pora kąpielowa trwa od I. czerwca do końca września. 

Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska znajduje się we wszystkich wielkica 


składach wód mineralnych. 


na FONE. 


sze, położeniem 1 ro- 


Kąpiele morskie 


Klimatem  najłagodniej ! ż 
ślinnością najrozkoszniej sze z pomiędzy wszyst- 
kich miejse kąpielowych MA morza północnego. 
Szezegółowe prospekty z podaniem najkrótszej drogi, jakoteż wsżełkie 
wyjaśnienia rozsyła na żądndie Zarzad zdrojowy i właściciel zakła- 
du G. C. Welgelt. 4426 


M A S 


; Z polecenia Nujjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez 
Dyrekcję urzędu loteryjnego gwarantowana 


1XVI. Loterya państwowa 


z przeznaczniem na wojskowe cele dobroczynne. 
3.135 wygranych w ogólnej kwoce zir. 130.000 
pomiędzy temi: 

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 8 nestępny- 
mi wygranymi pe 500 zł., 1 wygrana na 30.000 zł. z 1 poprze- 
dnim i 1 następnym wygranym po 250 zł., 3 wygr. po 10.000 zł. 


10 wygranych po 1000 nłr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranyeh po 100 
złr., tudsież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 80.000. 


§ Ciągnienie nastąpi nieódwołalnie dnia 27. czerwca 1893, 
MSF” Jeden los kosztuje ztr. © "ef 


M Bliższe szeregóły sawiora plan gry, który wres z losami bezpłatnie dostać można 
ji te albo w Dyrekeji loteryjnej w oddziale dla eelów dobroczynnych. Wiedeń, 
Riemergasse 7, (Jacoberhof), lub też w miejscach sprzedaży tych losów. 
SES" Losy wysyła się nie licząc nio za porto. "ag 
Wiedeń w marca 1808. 
Z e. k. Dyrekcji loiteryjnej 


oddział leterji państwowych na cele użyteczności 
dobroczynności publicznej. 


1806 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wysta- s. s 
wach ówiatowych od roku 1867 począwszy. POONWONAM 


PRPRPECFHPROEPRARAE 


BLA N 


czasopismo spoleczne i literackie 


rozpoczęło z dniem 1. kwietnia b. r. drugi kwartal 
swojego Istnienia. 


W walce przaciw tronom i ołtarzom , rozszerzył międzynarodowy 
socyalizm rozkładową swą działalność i na nasz kraj wolny dawniej od 
zarazy, Uała zżydziała część naszej prasy stoi w jego usługach i z całą 
ząciekłością obeych przybyszów, narodowe nazze depcąc ideały, bałamuci 
naszą młodzież i domowym naszym zagraża ogniskom. 


Stacja kolei : 
Muszyna-Krynica 
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g. 


4474 


Rzuconą społeczeństwu rękawieę, myśmy podjęli i walczymy w 
Stanach przeciw destrukcyjnej działalności czerwonego internacyonału. 
Bądzimy, że od walki, która o losie naszym i całej naszej przyszłości za- 
decyduje, nikomu usunąć się nie wolno i zapraszamy wszystkich, dla 
kego wyrazy naród i wiara nie pustym tylko są dźwiękiem, do jak naj- 
energiezniejszego poparcia naszych usiłowań. Numera okazowe wysyła- 
my na żądanie gratis i franeo. Prenumerata wynosi: 4391 
roeznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. 

Adres Redakcyi i Administracyi Stanów: Lwów, Arsenalska 6. 

C. K. ZAKŁAD ZDROJOWY 

KN j | W miejscu pocztą 
| | | 8 razy dziennie. 
t A LI | Telzgraf. 
WW GRALLIOJY Apteka, 
INajobfitsza szczawa żelazista., 
W Karpatach 590 metrów nad pow. morza, 
g A AA godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 
mę: a? MESA Bp podalpejski, SA żelaziste, nader ob- 
DLL) wy, Ogrzewan tc 
wydano ich 32.000). J. og e metcdą Schwarza (w r. 1892 
Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 189? i 
id- h wydano , 
Kąpiele gazowe z kwasu laai ydano ich 12.000) 
Picie wód mineralnych miejscowych i zavranicznych. Ż a, 
Kefir, Gimnastyka lecznicza, Po umyć 0 
Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 
12 lekarzy wolno praktykujących. . 
Spacery. Bardzo rozległy purk szpilkowy, znakomicie utrzymany. 
Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. 
„ Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po: 
ścielą kompletną, usługą, dzwonkami eiektrycznymi, piecaini itd. 
Kościoł łaciński i cerkiew. Wspauiały Dom zdrojowy, kilka re- 
stauracyj, Kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. 
Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 231 majs. 
Staty Teatr, koncerts. : 
Frekwencya w r. 1892 4600 osób. 
Sezon od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześniu 
ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracji zniżone. 


caiżskie 


po złr. 2, 2:60, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i :'70 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 


poleca handel 3509 
ws Lwawie, Rynsk i 42. 


spoż 7 i ann 
PIĘKNA CERA KOBIET 


Od 1847 żaden preparat nie został 
jeszcze wynalezionym Pon =a 

$ równanie Z - 
ZEW 8 z KWIATÓW LILIO- 
WYCH przez PP. PLANCHAIS 
RIET w, PARYŻU dla utrzymania 
dla spędzenia 


PIĘKNOŚCI cerv, 
PIEGOW i LISZAI. 
Wo Paryżu ul. Caumartin, 43.We 
Lwowie w aptekach PP.Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 


dach perfum. 


„Neue Fortuna“ 


und Re 
i. S. W., SOWie auf die 
Werthpapieren wi-hij 
Amortisationen, Börs 
Yerdientes Itenomme 


„Neue Fortuna“ 


arkiet 


oraz wszelkie wyroby stolarskie 


jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 


, relehsten 
Bchandlnng ulgemein national- 


lissłicher Rath*, an die Annon 


cen Expedition M. Dukes, Wien 
4562 


I. Wollzeile 6. 


Wskutek rozporządzenia odnośnych 
siętnych wag, urzędownie cechowanych, a 


gę, że mamy na składzie i rozsyłamy praw 


kolei żelaznej, tudzież u wydawey, ulica 
Kołłątoja 1. 3. 454 


właadz, żeby używać wyłącznie tylko dzio- 
to pd grzywna złr. 100 — zwracamy uwa- 
ziwe wagi dziesiętne znanej firmy 


Buganyi, urzędownie w roku 1893 cechowane, czworograniaste wraz z stemple wanemi 
ciężarkumi, a to pod następującymi warunkami: 4392 
waga na kile: 1000 50 500 250 150 100 50 
za cenę złr: 40 58 48 35 22 18 15 


Wagon & Eisenmöbel-Lagər 


I. Seilerstätte 12, Hofg 


ewólbe rechts, in Wien. 


Upraszamy o szybkie zamówienia i 25%, zadatku. 


od 10 do 50 HP, wraz 


używane, lecz w najlepszym stanie tanio 
voriten, Simmeri 


i posadzki 


poleca fabryka parowa 


„BRACI WCZEĘLAK 


we Lwowie. 


Poszukuje zakupna większej ilośoi materyałów, a to: brusów sosno- 
wych, dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


„NEUE FORTUNA“, 
authentischer Verlosungs-Anzeiger und finanzieller Rathgeber. 


Dis Verlosungsblatt dieses seit sechzen Jahren bestehenden Or- 
í ganes geniesst im Hinblicke auf siie Antbenticität seiner Ziehungs- 
Stantenlisten simmtlicher in- und auslandisehen Lose, Prioritateu, Pfandbriefe 
Raschheit und Genauigkeit aller sonstigen, fir den Besitzer von 
gen Publicationen, als: Couponszehlungen, General- Versammlungen, 
*Ll-Kundmachungen u. s. w, bezughabenien Verlautbarungen wehl- 
e und bildet fir jeden Effectenbesitzer einen unentbehrlichen Behelf. 

gehör: hinsichtlich ihres redactionellen Theiles zu den inhalts- 
und gediegensten Finanzblittern, indem sie ohne die 
ókonom'scher Fragen zu vernachlässigen, in streng 


abjectiyer Weise alle Ereignisse anf dem Gebiete 
Finapzwesens, (eS AESecCuranzgeschäftes und aller 


Angelegenheiten cingekend 
und speculations erte, sowi 


beantwortet. 


„Nene Fortuna 


dies gelangen, 


stellt, Zwisehennummern gratis 
Abonnent das „Finanzielle Jahrbuch der Neuen F 


noch beträgt das Jahres-Abonnement 
für Deutschland fl. 2:20 un 
EE” Erobenummern gratis und franco, 


kiniistreton des Bates „NEUE FORTUNA“, Wien, l., Adlergasse 5. 


Telephon Nr 6324. Postcheck-Conto 828.606. 


« ist das btlligste und best 
erscheint regelmässig a 


be 


zur Versendang. A 


fir Wien blos g. 


damit zusammenhingenden 
Spricht und in gewisenhaftester Weise über Anlage- 
e Assecurang- Angelegenhelten werden kostenfrei 


a Verlosungs- und Finanzblatt. 
7 se: m 3. und 16. eines jeden Monats, über- 
so oft eine schl*unige Information der Laser als erforderlich sich herans- 


Schlusse des Jahres erbAlt jeder 
ortnna* 


d für alle übrigen Länder fi. 3-59. 


Machiny parowe 


z odpowiedniemi kotłami, 4726 


Motory 2 do 15 HP 


do nabycia u W. FISCHER, Wien , Fa- 
ngerstrasse 150. 


deszczułkowe 


PSE 


4410 


der Börse, des Bank- und 
Es 


als Gratisprńmie. Den- 
zy far die Provinz fi. 1:80, 


4563 


Drelichy Jliberyjne i na materace. 
Ręczniki, BAG do nosa. 
ielizna męs5a. 
Bielizna soma br. Jägera i księdza 
Kueippa.. 
Sehirtingi i Szyfony (Schrołla i Syna). 
Weba Kling na bieliznę i prześcieradła 
Flenele, Barchany kolorowe i bite ` 


ht © m | o w +» s sy p > sta t 
PTER- EEFE sz 2 IB Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada; składy wt 
ETER PEZEKI PES aS t wszysikicb większych miastach w kraju i za granicą. 
PEREZ Pius go z3 E p W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żndne ulgi, jak uwolnienić 
s Eri GE sad KIE h ZE a E od taks zdrojowych ilp. udzielone nie zostauą. 
SEAH ANE | Na żądanie udelela wyjaśnień; €. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy 
agarga dong RSE EC at ~ 8 i 
L] SPETA è KEEL e< eę a 2 
2 R a si . 
TERE mz faji = 
4 jape ara SDS Zz a amA Rajs =i m aa 
a |SZEB2SROTIZuUSEG5 „A „aw Sga 
b SE aS SHS RE m 2 o Ea Z waje k 
i; mz E DAA RESI s 33 ERS 7" É p idż * k d K : 
a w Ją p Q EA y 
h mę . E a A H i 
Hg oe = Rhi wyjeżdżające na kuracyę do Krynicy 
z” > - » za 3 A zw . . a . 
c =m >S ISEN BEJ znajdą opiekę, towarzystwo i całe utrzymanie w nowi 
ER 2 "af > ZE ŚSZS3. p otworzonym pensyonacie dla pań i panien. Regulami/ 
ej c = Nz SE > a . 
HEE >, bede ZE ERE EE na żądanie pocztą franco. 
s| S BEE TA I A 
ix D orad = z— Z HEJ Re Ę iz Emilia Burzyńska Pelagia Gostyńska 
=k Sam =f-.J2 „3 .|3$ Krynica. 4524 Lwów, Boimów 8. 
z S d EA ESEJE | e 
ZMIE : je c 
A E þe = 8% ZĘ £ i 
JE a z Zpen ij? MAGAZYN 
2. PRZ rJE" 
| e <= =] sg t j; J. DREXLIRA I SYNÓW 
a — K 
r|z are w Cz. 2 > 5 Ą $ znacznie powiększony 
g 3 b =) SS = 5 £ we Lwowie, plac a en 1. a 
(2 —HB-258 2 M założony w roku 
s e R PO F MS poleca 4517 
ZA 38 © KS Kompletne wyprawy od najskromniej- | Satyny i Kretony franeuskie. 
luj = Sm 5 X szych do nalkogźi zai r Pończochy i skarpetki (Miehla). 
a Ng p POM Płótna 1umburskie (Langnera i Synów). | Ueraty | gutaperchy. 
- sg U AGGA A yiii RIADIA Stołowa bielizna (lłegenhardta 1 Kay: | Firanki, Chodniki, Portyery. 
(| S A a AA AE AAE manva). Dywany angielskie (S. Grossleja). 


Kapy na łóżka i stoły, gobelinowe, 
„ Utrechtowe, wełniane i gobelinowe. 
Koce wetniane systemu Dra Jagera i 
sławuckie, — Koce na konie. 

Chustki wełniane damskie, 
Owcza wełna, bawełna i wata, 
Łóżka żelazne i wkładki druciane. 

| Łóżka dziecinne z siatkami. 


Wielki skład najgustowniejszych i najnowszych materyj na moble. 


Dyplom | Własnego wyrobu dohorowa pościel, kołdry 
„AR Pow i materace. Poduszki pierzane i wełniane. „dla 
Fajpiękniejszym wynalazki sch czasów jest bezsprzecznie aiwa- Sienniki zwykł żynowe itp. rzeczy. j 
Maipit elektryczny E P aa który w osłabieniach Warszawa. wykte, sprężynowe itp. rzeczy. 1877. 


siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco, 


7 m 7 ; y ób uż+cls. Nosi się 
krajów polecają go goraco. Bardzo ławy i prosty ERO ia Q 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 ot. w markach. Do nabycia u 
właściciela ©. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfeld, Wien, 1. Schuier- 

strasse 


4300 


Jstniejąca od 34 lat firma optyczna 
A 


JA KOTKOWSKIEGW 
we ŻGmomie, m Hotels Zorga 


poleca Sranownaj P. T Publiczności 


POWA 
1660 
wszełkie towary opvyczne i fizykalne 


w zakres togo rodzaju wchodzące artykuły — z pierwezorzgdnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jeko tv: 


ckulary, cwikiery od 80 ct. 1 wyżej, barometry pod gna- 
runcyą, (BTiwoMmeLiy, 3Ieioskopy, mikroskopy, rozmaite lupy, 
Również przyjmuje urządzenia 
dzwonków elektrycznych 
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. 
Wsrelkia reperacye wykonuje dzybko i tanio. 


: JAN IMNATOWICZ 


poleca 
niezawodne, wypróbowane środki do wy- 
wabiania wszelkich plam 


AMANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ mydlany do prania 
wstałe z soków eukrowych, materyj jedwabnych otłuszezo- 
białka, lodów itp., flakon . . 25| nych i zhrudzonych pakiecik 

APSEINA wyciąga plamy tłu- pooiciH WAWRZE CE « 
te z materyj jedwabnych ko- MYDEŁKY żółciowo do wywa- 
orowych e s « « « « « . biania plam zastarzatych z ma- 

ACETINA niszczy plamy alka- teryj bawełnianych, wełnianych 


50 


26 


liczne i moczowe, fiakonik . . 25| i jedwabnych kawałek . . 25 
RENZOLINA wywabia plamy ODALINA usuwa plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potn, tytoniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. y ka, piws, kawy, czekolady, b- 
My . e + . . . a . . BOJ pleśni, wilgoci, śmietanki, re- y 
BRAZYLINA prane w brandi sołn it. p., flakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
i * 3 be ti amy a 
łe i PO a ma odzyskują tramentowe, rdzawe i krwawa, 
RÓ or, połysk i szty- og| 7 Papieru i bielizny, daszka . 26 
ETILINA, puma plamy powsta- oi" A pe 1 k = 
łe z Pasy, 14h w Quilai tracą plamy i odzysku- nie e one 
wych, trawy, lakierów i smoły 45| JR świeżość, praytem kolor mar 
VELINA 4 bi $ e li- terji nie traci, pakiet . . 26 s h bib francuskich 
Vfmy plamy powstałe z piwa, | WYSKOK terpentynowy usuwa ee <a 4a” 
wina czerwonego, owoców, kon- peny o ret olejne i 35 poleca 
fitur, fakon. . . . 20 jywiczne, fakon . . . . ? 


KWASEK w lasoczkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ramentu, laseczka . . a 


ZIEMIANEK oczyszcza mate- 


rje białe wełniane z brudu i 
O| kurzm . „, . . + ZAONENE 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 

(/ Kopernika 1. 3, ulica Halicka Róg Wałowej 1. 39, — 

[) W Krakowie Sukiennice l. 20. -- W Czerniowcach 

Rynek 1. 2. 31 


a 


FABRYKA TOTEK GYGARRTOWYCH 


ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO 
Lwów, uliea Batorego 1. (4. 


